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Ustawa o Zw. Zaw.E 
— nowym orężem mas pracujacych ~ 
w walce o Polske Socjalistyczna 


Przemówienie tow. A. Zawadzkiego na 65 posiadrańii: Sejmu Ustawodawczege| gevi 


WARSZAWA (PAP) — Naj- 
ważniejszym punktem 65 posie- 
dzenia Sejmu Ustawodawczego 
w dniu 8 bm, było pierwsze 
czytanie projektu ustawy 0 Zwią 
zkach Zawodowych oraz wygło- 
szone w związku z tym przemó- 
wienie przewodniczącego ORZZ, 
posłą Aleksandrą Zawadzkiego, 
który jednomyślną uchwałą Iz- 
by. został dokooptowany na 
członka Rady Państwa. 

Posiedzenie otworzył wice- 
marszałek Sejmu — Barcikow- 
ski, zawiadamiając Izbę, iż mar- 
szałek Sejmu Ustawodawczego 
vtrzymał od prezesa Rady Mini- 
atrów dwa pisma, donoszące 0 
mianowaniu tow, dra Stefana 
Jędrychowskiego i tow. Euge- 
niusza  Szyra zastępcami 
przewodniczącego Państwowej 
Komisji Planowania Gospodar- 
czego oraz o mianowanin inż. 
Mariana Spychalskiego mint. 
strem budownictwa, z jednoęzes- 
nym odwołaniem go ze stanowi- 
aka ministra odbudowy. 

Z kolei wicemarszślek Barci- 
kowski informuje posłów, że 0- 
trzymał od prezesa Rady Mini- 
strów pismo, w którym Rząd 
przedkłada Sejmowi Ustawodaw 
czemu do zatwierdzenia. nastę- 
pujące cztęr? dekrety" w 26-0 


1) 0 zniesieniu głównej 
inspekcji komunikacji; 

2) O ochronie godła i nazwy 

_ światowej Organizacji Zdro- 

wia; $ 

3) O zniesieniu Instytutu 
Gospodarstwa Narodowego; 

4) O nabywaniu j przeka- 
zywaniu nieruchomości, nie- 
zbędnych dla realizacji na- 
rodowych planów gospodar. 
czych. 

Izba odesłała do odpowiednich 
komisji sejmowych m, in. naste- 
pujące rządowe projekty ustaw: 

o zmianie niektórych prze 
pisów o żaopatrzenin emery- 
talnym _ funkcjonarinszów 
państwowych i zawodowych 
wojskowych 

o zmianie niektórych po- 
atanowień ustawy z dnia 18 
marca 1925 r. o izbach mor- 
skich; 

o zmianie dekretu o znie- 
sieniu izb rolniczych; 

o obowiązku uczestnicze- 
nia w obrocie bezgotówko- 

* wym; 

o zmianie dekretu z dnia 
27 marca 1947 r. o uigowym 
nadawaniu uprawnień budo- 
wlanych, w wyjątkowych 
przypadkach; 

o zniesieniu militaryzacji 
Polskich Kolei Państwo- 
wych; 

o przedłużenin terminu 
stosowania ulg inwestycyj- 
nych, w odniesieniu do nie- 
których inwestycji, dokona- 
nych na obszarze Ziem Od- 
zyskanych. 

W następnym punkcie porzęd- 
ku dziennego Sejm przystąpił do 
pierwszego czytania projektu u- 
stawy 0 Związkach Zawodo- 
wych, zamieszczonego we wnio- 
skn posła Aleksandra Zawadz- 
kiego i towarzyszy. W sprawie 
projekt zabiera głós posel 
Aleksander Zawadzki, witany 
burzliwymi oklaskami całej Iz- 
by: 


PRZEMÓWIENIE 
POSŁA A. ZAWADZKIEGO 


=- Kongres Związków Zawo- 
dowych — rozpoczyna poseł Za- 
wądzki — nchwabł w dniu 5-ym 
eeerwca roku bieżącego projekt 
ustawy e Związkach Zawodo. 


KORA i a 


"TRES" WIEMY" 


wała się rola i zadania Związ 


szu z pracującym 


„|1 całego narodu ustawowym u- 


wych, w celu 
przez posłów 


wniesienia 
robotniczych 


jej 
pod 


abrady Sejnmu Ustawodawczego. 


Potrzeha tej ustawy  dojrze- 
wała na gruncie dokonanych 1 
dokonywujących się w Polsce 
przeobrażeń rewolucyjnych, w 
których czołową i przodującą 
rolę odgrywała i odgrywa klasu 
robotnicza. Na gruncie tych 
przeobrażeń i zdobyczy społecz- 
nych mas pracujących, ksztalto- 


ków Zawodowych. 


Dokonane w Polsce przemiany 
rewolucyjne oznaczają przede 
wszystkim, że klasa robotnicza 
z klasy wyzyskiwanej i uciska- 
nej przez rządy kapitalistyczno- 
obszarnicze, stała się klasą, spra 
wującą władzę, stała się w soju- 
chłopstwem, 
współgospodarzem kraju. 

Toteż na gruncie tych nowych 
stosunków społecznych nowa, za- 
szczytna rola Związków Zawo- 
dowych kształtowała się na dro: 
dze reprezentacji i obrony inte. 
resów robotników i pracowni- 
ków umysłowych, 

W pracy i walce nasze Związ- 
ki Zawodowe stawały sie tym, 
tzym są — szkołą  gospodaro- 
wania, szkołą rządzenia, szkołą 
socjalizmu. 

Ustawa więc, gdy zostanie 
przyjęta przez Wysoką Izbę, bę- 
dzie w opinii klasy robotniczej 


sankcjonowaniem i zabezpiecze- 
niem ustanowionych przez wla. 
dzę ludową  najpomyślniejszych 
warunków dla rozwoju Związ- 
ków Zawodowych — w imię u- 
trwalenia zwycięstwa i zdoby- 
czy klasy robotniczej, nmocnie- 
nia władzy ludowej i budowy so- 
cjalizmu w Polsce. 

«Zarazem ustawa: 

1) gwarantuje robotnikom 1 
pracownikom umysłowym prawo 
dobrowolnego zrzeszania się w 
Związki Zawodowe oraz najczyn 
niejszego udziału w sprawowa- 
niu władzy ludowej; 

2) znosi wszelkie dotychczas 
formalnie nie zniesione, pozo- 
stałe w spadku -po rządach ka- 
pitalistycznych przepisy, które 
ograniczały prawo robotników 1 

racowników umysłowych do do- 
NOWEGO zrzeszania się w 
Związki Zawodów poddawały 
Związki Zawodośie nadzorowi 
władz administracyjnych oraz 
przyczyniały się do rozbijania 
ruchu zawodowego. 

w dalszym ciągu swego prze- 
mówienia poseł Zawadzki przy- 
pomina ogólnie, jakie przepisy 
prawa o Związkach Ząwodowych 
obowiązywały w Polsce przed- 
wrześniowej. 

Nie było celu omawiać 
szczegółowo przytoczonych i wie 
lu nieprzytoczonych tu przepi- 
sów prawa Polski burżuazyjnej, 
wymierzonych w interesy klasy 
robotniczej i jej Związków Za- 
wodowych stwierdza poseł 
Zawadzki po zacytowaniu kilku 
dekretów wydanych przez Pił- 
sudskiego i „udoskonalonych'* 
przez Mościckiego. 

Przepisy te w Polsce Ludo- 
wej nie obowiązywały ani jed- 
nego dnia. Zmiotła je nasza lu- 
dowo-demokratyczna rewolucja, 
nie znała ich i nie stosowała 
rasza władza ludowa, przeszły 
nad nimi do porządku dzienne- 
go nasze Związki Zawodowe, za- 
pomniała o nich, jako o niepo- 
wrotnej przeszłości, nasza klasa 
robotnicza. 

Przedłożona Wysokiej Izbie 
Ustawa o Związkach Zawodo- 


wsch — mówi dalej poseł Za- 


punktu 


wadzki — będzie dokumentem 
wiekiej wagi na naszej drodze 
rozwojowej ku Polsce Socjali- 
stycznej. 

Dla naszego państwa Indowe- 
go dokument ten, poton. postępo- 
wej i głęboko „demokratycznej 
treści, stanie się dokumentem. 
jakim można i należy się szczy- 


cić. 


Dia naszej klasy robotniczej 


i Zwięzków dokument ten þe- 
dzie nowym, 


siliym orężem w 
pracy i w walca: klasowej a Pol- 
ske oe jalistyezn UR 

Fakt, że ustawa ta wchodzi 
pod obrady Wysokiej Izby z ini- 
cjatywy Kongresu Związków Za. 
wodowych, jest dohbitnym wyra- 
zem  najczynniejszego udziału 


naszej klasy robotniczej w spra- 
wowaniu władzy ludowej w Pol. 


sce. 

Przy burzliwych aklaskach ca- 
łej Tzby, poseł Zawadzki w imte- 
niu grupy posłów, podpisanych 
pod wnioskiem, wnosi o uchwa- 
lenie Ustawy o Źwiązkach Za- 
rodowych, w proponowanym 
brzmieniu. - 

Po przemówieniu posła Za- 
wadzkiego projekt nstawy ode- 
stany został dó Komisji Pracy 
i Opieki Społecznej, - 

Przystępując do ostatniego 
porządku dziennego: 
uzupełnienie składu Rady Pan- 
stwa — v-marsz. Sejmu, Barit- 
kowski odczytuje treść pisma, 


jakie wpłynęło w dnin 8 czerw- 


ca rb. od przewodniczącego Ra- 
dy Państwa, Prezydenta R. P., 
Bolesława Bieruta. 

Treść tego pisma brzmi: 


Wniosek Rady Państwa 

do Sejmu Ustawodaw- 

czego w sprawie nzi- 

pełnienia składu Rady 
Państwa, 

Na podstawie art. 15 ust. 3 u- 

stawy konstytucyjnej z dnia 19 


lutego 1947 r. o ustroju i zakre- 


sie działania najwyższych orga- 
nów Rzeczypospolitej Polskiej, 
w celu zacieśnienia łączności 
między działalnością Rady Pań- 
stwa a ruchem zawodowym — 


robotami 


Rada 
wnosi: 
Sejm Ustawodawczy ra- 
czy uzupełnić skład Ra- 
dy Państwa przez powo- 
łanie na jej członka! 
przewodniczącego Cen- 
tralnej Rady Związków 
Zawodowych, OBYWAIA| 
Aleksandra Zawadzkie- 
go. 
Prezydent Rzeczypospolitej 
Przewodniczący 
Rady Państwa 
(—) BOLESŁAW BIERUT 


Państwa jednomyślnie 


Na wzór Goebbelsa 


Za 


zezwoleniem 


4 


władz anglosaskich w 


zachodnim 


sektorze Berlina vrupy hitlerowców spaliły publicznie 
wydawnictwa i gazety demokratyczne — oraz 
płarze radzieckiej gazety „Prawda”, 


egzem- 


(z prasy) 


in do Achesona: — Wypróbowane zapałki Goebbelsa 


przydały się dla publicznego spalenia „Prawdy. 


Lokaje imperializmu amerykańskiego 


gwałcą prawa 


członków ONZ 


Delegat Polski do Unesco nie otrzymal 
wizy wjazdowej do Francii 


WARSZAWA (PAP). Jak 
dowiaduje się Polską Agencja 


| Prasowa — ambasada francus- 


ka w Warszawie nie udzieliła 
wizy wjazdowej prof. Stanisla. 
wówi Arnoldowi — stałemu de 


legatowi Polski do UNESCO i 
członkowi Komitetu Wykonaw- 
czego tej instytucji. 

Prof. Arnold miał udać gig 
na sesję UNESCO, która rozpo 
częła się wczoraj w Paryżu, 


Kryzys na horyzoncie USA 


Ogólna liczba bezrobotnych przekroczyła 5 milionów 


WASZYNGTON (PAP). Biu- 
ro Statystyczne ogłosiło, że w 
ciągu maja ilość bezrobotnych 


w Stanach Zjednoczonych wzro| 


sła o 273 tysiące osób. Wskazu| 
je to tym wyraźniej na tenden | 
cję spadku zatrudnienia, że w, 
maju w związku z aszonowyi 
rolnymi oczekiwano | 


nie wzrostu, 
bezrobotnych. 

Na pogłębianie się depresji 
ekonomićznej w Stanach Zjed- 
noczonych wskazuje również 
wztost bezrobotnych w produk 
eji przemysłowej, zwłaszcza w 
przemyśle ciężkimi. 

Według uajskromniejszych 


Emigranci jugosłowiańscy w Rumunii 


potę 
BUKARKSZT (PAP) W Bu- 
kareszcie odbyło się zebranie Ju- 
zosłowiańskieh emigrantów po- 
litycznych, na którym przyjęto 
rezolucję, potępiającą zdradziec 
ką klikę "fito. Uczestnicy wy- 
stosowali również telegram do 
rządu Związku Radzieckiego, w 
którym podkreślają swoją soli- 
darność z notą rządu radziec- 


gpiają zdradziecką klikę Tito 


kiego do rządu belgradzkiego. 
W rumuńskim ,„Banacie odbyły 
się liczne zebrania i wiece za- 
mieszkałej tam ludności serb- 
skiej. Na wiecach uchwalono 
rezolucje potępiające Tito oraz 
witające z zadowoleniem notę 
rządu Związku Radzieckiego do 


rządu belgradzkiego. 


lecz spadku ilości | 


obliczeń, po spadku zatrudnie- 
nią w maju o przeszło ówierć 
miliona ogólny stan. bezrobocia 
w chwili obecnej sięga 5 mTio 


nów, nie licząe prawie padwój 
nej liczby zatrudnionych czazo 
wo, 


Zarazem zarówno w wyniku 
zmuiejszenia się popytu, to z 
kolei wpływa na spadek produk 
cji, jak i pogłębiających się a. 
baw na przyszłość zaznaczył 
się poważany „spadek akcji va 
giddzie pieniężnej 1  uotowsń 
na giełdzie towarówej. Chetda 
pieniężna stoi pol znakiem wy 
przedawania się z akcji. 

We wtorek 7 bm. 300 notowa 
nych obligacji osiągnęło najniż 
szy poziom w roku bież. Na 
giełdach towarowych wyraźny 
spadek objął pezenicg, żyło, 
owies, Spadek notowań zboża 
wych odbił się również na 
transakcjach bawełnianych. 


Inauguracyjne posiedzenie 


BUDAPESZT (PAP). W śro 
de przed południem odbyło się 
inauguracyjne posiedzenie We- 
gierskiego Zgromadzenia. Naro- 
dowego, które zostało wybrane 
w wyborach powszechnych w 


dnin 15 maja br. 
Posiedzeniu przewodniczył 
najstarszy wiekiem poseł Har- 
rer, który zagaił obrady. Na 
ławach rządowych zasiedli pre 


|mier Dobi, wicepremier Rakosi 


Nowe legitymacje partyjne 


k otrzymali towarzysze z Nowej Tkalni 


W dniu wczorajszym towarzy- |= powiedział tow. Kaczmarek, 


sza z pierwszej zmiany Nowej 
'Tkalni przyszli do pracy wcześ- 
miej, niż zazwyczaj. Na godzinę 
12.30 zostało bowiem zapowie- 
dziane uroczyste zebranie orga: 
nizacji oddziałowej. Frekwencja 
stuprocentowa. M 

— Nie dziwnego — mówi l-y 
sekretarz organizacji, tow. Hi- 
bieki, = przęcieź dziś wręcza- 
my nowe. legitymacje partyjne 
— legitymacje Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej. 

Gdy w zagajeniu zebrania 
głos zabrał J sekretarz Dziel- 
nicy Fabrycznej, tow. Kaczmą* 
rek, na sali zapanowała cisza, 


— Robotnicy PZPB Nr 1 — Od. 
działu Nowej Tkalni, pierwsi w 
Łodzi a jedni z pierwszych w 

„olsen otrzymują dziś legityma- 
cje partyjne. £ zaszczyt. który 
nas spotkał jest nagrodą za 00- 
brą pracę naszej organizacji, 
lecz równocześnie nakłada na 
nas wielkie obowiązki. 

Z kolei zabrał głos pełnomoc- 
nik dla spraw wymiany legity- 
macji, tow. Załomski, który 
przypomniał zebranym, jak waż- 
nym dokpmentem jest legityma- 
cja partyjna, 

— W kieszeni każdego z nas 
— powiedział tow. Załomski — 


=- Spotkał nas wielki zaszczyt | znajduje się kilka legitymacji. 


List Bernarda Shaw 


do Komitetu Puszkinowskiego 
MOSKWA (PAP). Znakomi. | dzo, iż wiek mój (93 lata) nie 


ty pisarz angielski Bernard 
Shaw zaproszony przez komitet 
obchodu 150 rocznicy urodzin 
Puszkina na uroczystości jubi* 
lenszowe do Moskwy nadesłał 
na imię komitetu następujący 
list: 

„Spotkał mnie wielki  zasz, 
czyt i jestem wdzięczny za za- 
proszenie, żałują jednak þar. 
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pozwala mi na powtórzenie 
mej wizyty z roku 1931 do Mo 
skwy — wizyty, która pozosta 
wiła najpiękniejsze ze wszyst- 
kich innych i najdroższe wspo. 


mnienie, Zw. Radzieckim intere 


stje się więcej, aniżeli jakim. 
kolwiek innym państwem na 


świecie, włączając mój własny 


kraj, Bernard Shaw”, 


'zydialnego 


Każda z nich jest potrzebna, 
strata którejkolwiek ORA 
wiele starań: i trudności, zwią- 
zamych z otrzymaniem drugiego 
egzeniplarza, Lecz wśród tych 
koitymacji jest jedua, której 
nam zgubić nie wolno — to nasz 
'dokument partyjny legity- 
macja PZPR-u. Legitymację par- 
tyjną musimy nie tylko szano- 
wać, nietylko dbać, aby się nie 
zniszczyła, lecz z legitymacją 
powinny nas łączyć nasze naj- 
piękniejsze i najszlachetniejsze 
nczicia. Jest ona bowiem sym- 
bolem naszej ideologii, walki i 
pracy. 

Wezwani przez II-go sekreta- 
rzą Dzielnicy Fabrycznej, tow. 
KRuleszę, podeszli do stołu pre- 
sekretarz Organiza- 
cji Oddziałowej, tow. Hibicki, i 
przodownica pracy, tów. Kocjan. 
Starzy, wypróbowani w pracy 
i walce towarzysze me mogli w 
tym momencie wiele powiedzieć, 
lecz to co mówili było najlepsze 
i najszczersze. 

— Bade pracować jeszcze wię- 
cej i jeszcze ofiarniej dla par- 
tii, klasy robotniczej, socjalizmu 
i pokoju — powiedział tow, ZA 
bieki. 

— Ja też — dodała tow. Ko- 


Wegierskiego Zgromadzenia Narodowego 


i pozostali ministrowie. 

Następnie nowy. przewodniczą 
cy parlamentu Karol Olt odczy 
tał odręczne pismo prezydenta 
republiki Szakasitsa, który wy 
raził przekonanie, że nowe zgro 
madzenie spełni oczekiwania Ju 
du pracującego, uchwali takie 
ustawy, które utorują Węgrom 
drogę do socjalizmu, czujnis 
stać będzie na straży demokra. 
cji i jedności narodu oraz sta- 
nowić będzie niezawodną pod, 
porę dla rządu w jego twórczej 
pracy nad pomyślnym wykona- 
niem planu pięcioletniego. 

Przewodniczący Olt podał na 
stępnie, ża w skład nowego 
Zgromadzenia Narodowego 
wchodzi 174 robotników, 114 
chłopów, 92 przedstawicieli in. 
teligeneji, 2 rzemieślników o= 
raz 20 reprezentantów ingron 
zawodów. Szczególnie duży jest 
ndział w zgromadzeniu kobiet, 
które otrzymały 18 proc. wszy 
stkich mandatów, 


Bevin udał się 


na konferencię 


Labour Party 


PARYŻ (PAP). Brytyjski 
minister spraw zagranicznych 
Bevin, opuścił Paryż udając się 
samolotem do Blackpool, gdzie 
w czwartek wygłosi przemówie 
nie ną konferencji Labour Par- 
ty, 


W związku z wyjazdem Be- 
vina, na Konferencji Mini- 
strów „Spraw Zagranicznych 
czterech mocarstw Anglię repre 
zentować będzie wiceminister 


cjan, ściskając w dłoni nowa le-|spraw zagranicznych lord Hen 


„ Bzitymacie PZPR<nl 


Ldsrson, 7 
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Bpraw zagranicznych toczyła sią 
delegacji radzieckiej 1 delegacji, 


Berlina. 


Radzieckie propozyt 


dyskusja nad propozycjami 
amerykańskiej w sprawie 


Min. Wyszyński poddał krytyce propozycje amorykańskie, 


uzasadniając projekt radziecki. 


Wyszyńskiemu kolejno odpowiadali; 


1 Berin, 


Min. Wyszyński przedstawił 
na posiedzenin następujące pro 
pozycje radzieckie, zmierzające 
do uregulowania problemu ber. 
lińskiego: 

1) Komendantura sojusznicza 
przygotuje wolne wybory na te 
renio całego Berlina pod kon: 
trola £ mocarstw na podstawie 
ordynacji wyborczej, stosowa- 
nej w październiku 1046 roku. 

2) Komisja niemiecka, powo. 
łana do życia na zasadzie rów 
ności, tj. na podstawie równej 
reprezentacji Niemców z sek“ 
toru radzieckiego z jednej stro 
ny i z sektorów zachodnich z 
drugiej — przeprowadzi wybo- 
ry w Berlinie. Komisja działać 
będzie na podstawie ordynacji 


wyborczej z 1046 r. pod kon. 
trolą. Komendantury, 
3) Komendantura  zrewiduje 


rozdział 2 ordynacji wyborczej, 
określający osoby uprawnione 
do głosowania, W związku z 
tym byłoby wskazane przyżnać 
czynne prawo wyborcze oso: 
bom, zwolnionym prżez trybu- 
naty donazyfikacyjne. 

4) Wszystkie partie politycz. 
ne oraz organizacja społeczne, 
uznane przez Komendantnrę, 
będa mialy prawo wysuwania 
kandydatów. 

5) Administracja Berlina, 
którm zostanie utworzona w 
wyniku nowych wyborów, bę: 
dzie miała charakter zarządu 
tymczasowego i będzie funk- 
cjonowałą zgodnie z przepisa. 


w. mi statntu z r. 1946, 


8) Art. 36 konstytucji powi- 
nien być zrewidowany w ten 
sposób, by ustalić, że admini- 
atracja Wielkiego Berlina - jest 
podporządkowana Komendan. 
turze, a na terenie poszczegól- 
nych sektorów niemieckie wła- 
dze administracyjne podlegają 
kontroli danego komendanta 
wojskowego, Ustawy, wyda. 
ne przez Zgromadzenie (radę 
miejską) oraz dekrety i zarzą: 
dzenią magistratu berlińskiego 
muszą być zgodne z zarządze- 
miami władz sojuszniczych, De- 
krety Zgromadzenia (rady 
miejskiej) oraz magistratu do- 
tyczące spraw, należących dó 
kompetencji Romendsntury, 
podlegają aprobacie Komen- 
dantnry, 

7) Nowo wybrana Zgroma. 
dzenie deputowanych Berlina 
(rada miejska) upoważnione 
zostanie do opracowania pro 
jektu nowej konstytucji Berli- 
na, zgodnie z postanowieniami 
art. 35 konstytucji Berlina z 
roku 1946. 

8) Romendantura sojusznicza 
Berlina wznowi swą działal. 
ność i wykonywać będzie funk 
cje niezbedne dla skoordynowa 
nia na terenie całógo Berlina 
administracji tego miasta i dla 
zabezpieczenia normalnych wa. 
runków życia w Berlinie, 

9) Niektóre funkcje, jak; za 
opatrzenie, budżet, ceny, podat 


Acheson, Schuman 


tencji Zgromadzenia. Doputowa 
nych ij magistratu. 

10) Następujące sprawy pod. 
lęgać będą kompetencji Komen 
dantury jedynie w tym wypad 
ku, jożeli jeden z komendan- 
tów wysunie zastrzeżonia prze. 
ciwko decyzji władz niemiec- 


kich: budowa domów i budow. 
nictwo mieszkaniowe, sprawy 
kulturalne, sanitarne,  społerz= 
ne, handlowe i przemysłowe, 
działalność zakładów  użytecz. 
ności pmblicznej, nadzór nad 
ustawodawstwem pracy, nbeż* 
pieczenia społeczne,  szkólni. 
nieto. 


11) Wszelkie decyzje Komen 
dantury zapadają jednomyślnie, 

12) Koszty okupacyjne będą 
zredukowane do minimum i 
nstalgne na zasadzie porozi- 
mienia 4.stronnego. 


-` Propozycie 
amerykańskie 


amerykańskie 
przewidują m. in.: Zniesienie 
art, 36 konstytucji berlińskiej 
z 1946 roku, który przewidy- 
wał zatwierdzenie przez Komen 
danturę wyboru wyższych urzęd 
ników niemieckich organów ad 
ministracyjnych, oraż rozgrani. 
czenie kompetencji władz oku- 
pacyjnych i miejskich, propo. 
zycje amerykańskią wyliczają 
następnia kwestie należące do 
kompetencji władz Wielkiego 
Berlina, z zastrzeżeniem dla 
władz okupacyjnych Trawa u- 
dzielania dyrektyw. 

W sprawie wykonywania 
kontroli alianckiej propozycje 
amerykańskie przewiduję wyko 
nywanie jej zgodnie z następni- 
iącymi zasadami: 

I. Komendantura podejmuje 
nchwały jednomyślnie, jednak- 
że w wypadku niemożności osią 
unięcin decyzji  jednomyślnej, 
komendant poszczególnego eek. 
tora może powziąć „w swoim 
sektorze decyzje, jakie nzna za 
stosowns wyłącznie w następu- 
jących sprawach: m) ochrona i 
bezpieczeństwo sił alianckich, 
urzędników 1 przedstawicieli 
oficjalnych. b) ochrona depnto. 


Propozycje 


wanych Berlina (magistratu 
Berlina) i urzędników miej: 
skich w czasie wykonywania 


ich funkcji, c) kontrola warun 
ków w więzieniach niemieckieł 
odnośnie osób, przekazanych są 
dom państw okupacyjnych lub 
osńb skazanych przez te sądy, 
jak również kontrola wykony. 
wania wyroków, amnestia, pra- 
wo łaski, uwolnienie. 

TIL Koszty okupacyjne zosta- 
ną zredukowane do minimum. 
Będą one określone jednomyśl- 
ną uchwałą Komendantury, 


Przemówienie 
min. Wyszyńskiego 


Zabierając głos, min. Wy. 


ki i kredyt, handel zewnętrzny|szyński omówił propozycje a" 


ESTERI ZAPPA OANE TEONE. 
W. Eżajew 


i in, należeć będą do kompe* merykańskie w sprawie Berli. 
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Daleko od Moskwy 


Batmanow lekko kiwając 


głową powstrzymywał Be- 


ridzego. Ż niesłabnącą uwagą słuchał Grubskiego i wi- 
dział zmieszanie na twarzach obecnych. Spojrzenie jego 
spotykało się z niespokojnym, prawie błagalnym wzro- 
kiem Aleksego. Im dłużej Batmanow słuchał Grubskie- 
go, sprawdzając swój stosunek do jego zarzutów, tym 
jaśniej I lżej robiło się na duszy. 

„,— Dam dwa przykłady, ażeby przekonać was, do ja- 
kiego stopnia, wszelkie skróty są ryzykowne — ciągnął 
Grubski. — Na początku proponują nam budować na 
przejściach jedną linię. Ale tak jest źle! Należy koniecz- 


nie i od razu budować dwie 


linie. Proszę sobie wyobra- 


zić, że część rurociągu pod wodą została uszkodzona. 


Co wtedy zrobić, jeśli zapasowa linia nie istnieje? 


Pom- 


powanie nafty zostanie przerwane do czasu zreperowa= 
mia tej jedynej linii, To będzie niezła praca!.. Propos 
nują nam zmniejszenie objętości cystern na punktach 
węzłowych. Ale i to nie może mieć miejsca. Niezbędne 


są duże cysterny, gdyż na 


wypadek spojeń rurociągu, 


gdzieś na punkcie, część rurociągu znajdująca się przed 


miejscem uszkodzenia, bedzie pompować robe 


do cy- 
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je w sprawie Berlina 


złożone przez ministra Wyszyńskiego na radzie 4:ch ministrów w Paryżu 
PARYŻ (PAP), Na wtorkowym posiedzeniu 4 ministrów 


[na i zestawił je z propozycja” 
|mi radzieckimi. f 
| Już wczorajsze spotkanie — 
| powiedział min. Wyszyński 
wykazało, iż istnieją poważne 
różnice pomiędzy propozycjami 
radzieckimi i propozycjami a. 
merykańskimi. Różnice te nie 
przesądzńją, pezywiście, móżli* 
wości dyskusji, W sprawie. Ber. 
lina na pierwszy plan wysuwa- 
ją sie dwu zagadnienia: 1) 
wznowienie magistratu całego 
Wielkiego Berlina, 2) wznowie 
nie czterostronnej komendantn, 
ry sójtszniczej, 
Odnośnie pierwszego 
mu delegacja radziecka pro. 
ponowałąa  restytucję zarządu 
całego miasta oraz przeprowa” 
dzenie wyborów pod cztero. 
stronną kontrolą. Propozycje 
amerykańskie mówią tylko © 
ustanowieniu czterostronnej kon 
troli nad wyborami, lecz nie 
wspominają o tym, czy koniró 
la ta ma być taka sama, jak 
przy wyborach miejskich w 
rokn 1946. j 
Delegacja radziecka 
iż niemiecka komisja 
wndzająca wybory, winna być 
utworzona na zasadzie równo. 
ści tzn., iż jeden głos ma hyć 
zarezerwowany dla przedstawi- 
cieli znehodnich sektorów mia. 


— 


proble- 


uwśża, 
przepro. 


sta i jeden głos dla przedsta- 
wicieli radzieckiego sektora 
Berlina. W*wynikn działalno: 


ści 8 mocarstw zachodnich Ber 
lin jest bowiem w tej chwili 
podzielony na dwie części, któ 
re winny rozporządzać po jed- 
nym głosie. Propozycje amery- 
kańskie są podyktowane inten- 
cje nprzywilejowanin mocarstw 
zachodnich przy przeprowuadze. 
nin wyborów. 

Dalej pozostaje kwestia sa- 
mych wyborów, Delegacja ame 
rykańska twierdzi, że trzeba 
zrewidować ordynację wybor- 
ożzą z pnździernika 1948 roku, 
Jecz nie nstala szczegółowo cha 
rateru tej rewizji. 

Bardzo istotna jest prawo 
wystawiania kandydatów. Ordy 
nacja wyborcza z ron 1046 przy 
znaje to prawo tylko partiom 
politycznym, uznawanym przez 
sojnszników i działającym na 
terenie Berlina. 

To ograniczenie wolności wy 
borów jest sprzeczne z zasada. 
mi demokratycznymi, Przeszka 
dza ono nezestnictwu w wybo- 
rach szerokich mas ludności 
zrzeszonej w zw. zawodowych 
i innych organizacjach społecz. 
nych. Dlatego delegacja radziec 
ka proponuje, by wszystkie or" 
ganizacje społeczne uznane 
przez  komendanturę sojuszni. 
czą miały prawo wystawiania 
kandydatów. ; 

Następnie min, Wyszyński 
podkreślił, że delegacja radziec 
ka nie zgadza się na skreślenie 
art. 36 konstytucji Berlina, ar- 
tykuł ten zawiera bowiem waż 
na postanowienia i musi być za 
chowany. Lecz pewne zmiany 
— powiedział Wyszyński 
mogłyby być wprowadzone, 

Min, Wyszyński zaznączył 
dalej, że decyzje władz nie. 
mieckich w sprawach, należą. 
cych do kompetencji komendan 
tury podlegać winny  zatwier. 
dzenin przez komendantrnrę. W 


wypadkn różnie zdań między|stracje trwały przez cały dzień istniejących instytucji, 
komendantamil do. późnego wieczora. 


poszczególnymi_ 


„zaznaczył, 


sprawę należy przekazać wła- 
dzom wyższym. 

Następnie mim Wyszyński 
że propozycje ra. 
dzieckie przewidnją dla komen 
dantury wąski zasięg kompeten 
cj. W tym stanie rzeczy zarzw 
ty min. Achesonm jakoby tlele- 
gacja radziecka nie przyznała 


władzom niemieckim żadnych 
kompetencji, są nienznsadnio. 
ne. 


W końcu min. Wyszyński o- 
świadczył, że punkt 1 i artykuł 
ostatni propozycji radzieckiej 
pokrywa się w zupełności z 
punktom ostatnim propozycji 
amerykańskiej, W tym stanie 
rzeczy początek i konieć są już 
uregulowane, Chodzi tylko 0... 
środek. 


Przemówienia 
Achesona, 
Schumana i Bevina 


Min. Acheson oświadczył, że 
propozycja amerykańska pod. 
trzymuje ordynację wyborczą 
z r. 1046, Acheson odrzuca pro 
pozycję radziecką wo sprawie 
órgann kontrolującego wybory 
w mieście, Acheson domaga się, 
aby prawo zgłaszania kandyda 
tur posiadały jedynie partie 
istniejące w goszczególnych sek 
torach Berlina z tym, aby par- 
tie zapisane w fednym sekto. 
rze mogły przedstawiać kandy- 
datów w enłym mieście. Mówca 
sprzeciwia: się, aby kandyda. 
tów mogły zgłaszać zw. zawo” 
dowe i organizacje społeczne. 
Acheson żąda również skreśle. 
nia art, 36 tymczasowej kansty- 
tucji Berlina z m 1946. Acheso 
nowi nie odpowiada również po 
wrót do systemu kontroli z 
1946 roku. 

Schuman powtarza na ogół 
argumenty przytoczone przez 
Achesona, zarzucając propozy” 
cjom radzieckim, > že są one 
„konserwatywne i zmierzają 
do powrotu systemu z r. 1946. 
Schuman zanważa, że system 
ten „nie funkcjonował” prze- 
milczająe jednakże fakt, kto 
ponosi za to odpowiedzialność, 

Bevin' zauważa, Że dyskusja 
była pożyteczna, gdyż pozwoli 
ta na jasne sprecyzowanie po- 
zycji i ustalenie różnie zdań, 
Bevin popiera stanowisko Ache 
sona w sprawie przyznania pra 
wa zgłaszania kandydatów w 
wyborach jedynie partiom poli 
tycznym. Bóvin podkreśla, że 
iważa za możliwe osiągnięcie 
poróznmiemia w sprawie Berli- 
na. Dla przeprowadzenia wybo- 
rów winien być powołany do 
życia organ ad hoc. W okresie 
przejściowym czterej komen. 
danci winni kierować się usta- 
wą z roku 1946. 


Zwolnienia Re manna 


domaga się młodzież Niemiec 

BERLIN (PAP) Przed gma- 
chem więzienia w Duesseldorfie, 
gdzie przebywa uwięziony przez 
władze brytyjskie przywódca ko 
munistów niemieckich, 
Reimann, demonstrowały tłumy 
młodzieży. Wznoszżono okrzyki, 
domagające się natychmiastowe- 
go uwolnienia Reimanna. Demon 


stern węzłowych. A jeśli nie będzie dużych pojemnvch 
cystern, to do czego będzie się pompować ropę? Więc 


znów trzeba będzie zatrzymać pracę rurociągu? 
ko jest bardzo źle obmyśłone!... 


Grubski zamilkł, lecz nie 
pauzy zapytał: 
— Czy skończyliście już? 


Wszyst- 


siadał, Batmanow po chwili 


— Skończyłem — powiedział Grubski 1 spojrzał na 
Topolowa, siedzącego ra uboczu w głębokim fotelu. 
Stary cały czas nie zabierał głosu. 


— Nie chciałem również 
cego cieśniny. gdyż według 


poruszać projektu, dotycza- 
mnie, nie wytrzymuje kry- 


| tyki, Ale główny inżynier mówił o nim z takim żarem 


i powagą, że widocznie nie 


można pominąć milczeniem 


itej części projektu. Kategorycznie sprzeciwiam Się Spa- 
waniu w zimie. Beridze nie może nie wiedzieć, iż tech- 
nicznie nie jest to wskazane — Grubski niemal z trium- 
fem podniósł nad głową drugą książkę. — Zaś co się 
tyczy robienia przekopu w cieśninie metoda wysadzania 
w powietrze, uważam to w ogóle za dziecinny pomysł. 

— Wymysł ten ma za sobą czterdzieści lat doświad- 
czeń rosyjskiego inżyniera Topolowa! — z oburzeniem 


wykrzyknął Aleksy, 


Wszyscy spojrzeli na Kuźmę Kużmicza 1 uśmiech- 
nęli się, gdyż siedział on obojętnie i zdawał się drze- 


mać. 


4 . 
aka 


— Bardzo cenię wieloletnią działalność tnłyniera To- 
polowa, ale uczciwie mówiac. 
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Nic w przyrodzie nie ginie 


Amerykańska Tzba Roprezen- 
tantów (parlament) uchwale 
ustawę; według której weterani 
wojenni, będący członkami par- 
tii komunistycznej lub reż od- 
mawiający podpisania oświAd- 
czenia 0 nienależności do niej, 
nie będą otrzymywać emerytur 
i innych zasiłków państwowych. 

Dotychczas nie słyszeliśmy ni- 
gdy, by w jakimś kraju, rosze.4 
cym sobie prawo do nazwy — 
„demokratyczny,  pozbawiano 
inwalidów i wysłużonych żołnie- 
rzy należnych im rent i zapo” 
måg tylko dlatego, że poglądy 
polityczne tych „weteranów wo- 
jennych'* nie są zgodne z syste- 
mom rządzenia, aktualnie panu- 
jącym. Owszem, metody tego ro- 
dzaju stosowano i stosuje się w 
krajach... faszystowskich, ale 
przecież w USA — jak twier- 
dzą oficjslni rzecznicy amery- 
kańscy — faszyzmu nie ma, jest 
natomiast stuprocentowa, jasna 
i czysta jok kryształ „demokra 
cja zachódnia*ć. > 

Wszystko jednak na tyn 
świecie ma swe przyczyny i swo 
jo konsekwencje. Oto jednocześ- 
nie z powyższą nadeszła z No- 
wego Jorku inna wiadomość, nie 
mniej charakterystyczna, Po- 
wstał mianowicie w USA „ko- 
mitet pomocy“ uchodźcom Zu. 
demokratycznych krajów euro: 
pejskich. Do komitetu należą 
„grube ryby** reakcji amerykań 


skiej, jak np. b. ambasador USA 
w Japonii — Grow, gen. Eisep- 
hower, b. szef wywiadu amery- 
kańskiego na Euròpa — Allen 
Dulles, atary nasz znajomy — 
p. BlissLane itd. Celem komi- 
tetu ma być wszechstronna po- 
moc dlu tych uchodźców, któ- 
rzy pragną kontynnować walkę 
przeciwko „komunizmowi'*, 


Zestawiając dwie podane tu 
informacje, można dojść do bar- 
dzo prawdopodobnego wniosku, 
że. dolary „zaoszczędzone'* na 
emeryturach, „nieprawomyśl- 
nych** inwalidów i weteranów 
pajentych, obrócone będą na 
„lepszy”* cel, mianowicie na po- 
moce finansową dla różnych Mi- 
kołajczyków, Nagy'ch, Papan- 
ków, Krawczenków itp. zdraj- 


ców, szpiegów, dywersantów, 
zbiegłych z krajów Europy 
Wschodniej, 

Amerykańskim  protektorora 


faszyzmu mie podobna odmówić 
pomysłowości i swoistej logiki. 
Pragną oni raz jeszcze udowod- 
nić słuszności twierdzenia, ża 
„nie w przyrodzie nie ginie'*, 
że dolar, wyciągnięty z kiesze- 
ni głodującego inwalidy, znaj- 
dzie właściwe zastosowanie w 
rękach międzynarodowych rê 
akcyjnych awanturników, wy- 
słngujących się bezwstydnie im- 
perialistycznym. panom. 


54 miliony młodzieży 


zrzeszonej w ŚFMD 


solidaryzuje się z uchwałami kongresu Pokoju 


WARSZAWA (PAP) W-tych 
dniach zakończyły się w Bnda- 
peSzcie obrady 10 sesji Komite- 
tu Wykonawczego  Świntowej 
Federacji Miłodzieży Demokra- 
tycznej. Omówiono bieżące pra- 
ce ŚFMD, a w szczęgólności za- 
dania młodzieży demokratycznej 
wszystkich narodów, wypływa- 
jące z uchwał Paryskiego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju 


Członek Komitetu Wykonsw- 


¿žogo SFMD, sekretarz Zarządu 


Głównego ZMP, poseł Jerzy Mo- 
rawski, oświadczył po powrocie 
z Budapesztu m.inn. co nastę: 
puja na temat prac Komiteru 
Wykonawczego. 

Komitet Wykonawczy wyraził 
w imienia 54 minlionów mło: 


dzięży, zorganizowanej w SFMD 
polne popareje dla uchwał Kon- 
gresu Paryskiegó. Komitet we- 
zwał całą młodzież demokra- 
tyczną świata do aktywnego u- 
działu w działalności komitetów 
pokoju w swych krajach, do mo- 
bilizacji najszerszych mas mło- 
dzieży, do czynnej walki o po- 
kój. 

"We wszystkich krajach odby- 
wają się przygotowania i wy- 
bory „delegatów ma Kongres, 
Polskę reprezentować bedzie na 
Kongresie 50-050bowa. delegacja, 
złożona z czołowych działaczy 
naszych organizacji młodzieżo- 
wych — przodujących młodych 
robotników, chłopów, uczniów i 
studentów, 


16 oszustów z branży skórzanej 


staje dziś przed Sądem Okręgowym 
w Łodzi 


W dnin dzisiejszym przed Sý 
dem Okręgowym w PHódzi to. 
tzyć się będzie rozprawa prze- 
tiw kilku urzędnikom Binra 
Handlu Hurtowego _ Centrali 
Handlowej Przemysłu Skórzane- 
go, którzy wspólnie z kilku po- 
średnikami i paserami dopnści- 
li się ciężkich nadużyć gospo- 
darczych: = 

Oskarżeni, działając wspól- 
nie, w ccln osiągnięcia Korzy. 
ści majatkowych, podzielili 
sposób, że 
jedni drogą oszukańczych zapoj 
trzehowań, zaopatrywanych. fal 
szowanymi pigcząfkami, uzyski 
wali przydziały skór dla nie- 
drudzy” 


pośredniczyi w sprzedaży w 


przestępczy sposób zdobytych 
skór, 

W zależności od  „transsk. 
cji i okoliczności — oskarże” 


ni działań ze sobą w rozmai. 
tych grupach. Ilość skóry, zdo 
byta w oszukańczy sposób się” 
ga ok. 2.000 kg. 

Za dokonane przestępstwa od 
powiadają przed Sądem: Ry- 
szard Łojewski, Marian Rupare 
wicz, Zenon Bator, Grzegorz 
Pawlak, Wiesław Stojkowski, 
Władysław Tomasik, Aleksan- 
üer Jach, Maciej Beres, Stani- 
sław Stachurski, Wład. Senez- 
kówski, Czesław Danecki, Ry- 
szard Moś, Leszek Misiak, Je” 
rzy Mnjeran, Ryszard Masłow- 
ski i Władysław Dziewulski, 
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mądry. Przecież to śmieszne: ażeby na dużej głęboko- 
ści zakładać materiały wybuchowe, nurkowie muszą pod 
lodem i 'wodą dłubać w dnie morskim! A może każe- 
my nurkom, ażeby ręcznie wykopali rowy w cieśninie? 

— Już wyjaśniliśmy wam. że nie zamierzamy dłubać 
w dnie i zakładać tam materiałów wybuchowych — dał 
sie słyszeć gruby, basowy głos Topolowa. który podniósł 
głowę i gniewnie patrzył na swego byłego zwierzchni- 
ka. — Nic nie zrozumieliście do licha. a krytykujecie! 


Opuścimy na 
i sprawa załatwiona. 

— Spowodujecie wybuch 
się Grubski. zadowolony, że 
rego do polemiki. 


dno ładunek, 


spowodujemy wybuchy 
a 

wody 1 lodu! — uśmiechnął 

udało mu się wciąpnąć sta- 


— Bzdura! — zawołał z pogardą Topolow. — Wybuch 
uderzy z jednakową siła w górę <- w warstwę lodu 
l wody i w dół — w ziemię. Uderzenie w dół sprawi, 


że powstanie rów. f 


— Wątpię! — uśmiechnął się Grubski. — Bardzo wąt- 


pię, 


— Sam zrealizuje swój pomysł i zapraszam tego scep- 
tyka, ażeby przejechał się ze mną na cieśninę — zwró- 
cil się Topolow do Batmanowa. 


— Jeżeli nie obawia się zaziębienia, 


to będzie miał 


sposobność zobaczyć to czego nie napisano w jego gru- 
bych zagranicznych księzach. kórymi się posługuje we 
wszystkich okolicznościach życiowychl 


a 


(C. d. n.) 
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Plon narady technicznej 


Załoga PZPB Nr 5 


o lîikwidacje usterek i braków 


przed załogami fabryk prócz 


' Ogólnokrajowa Narada Zw. Zaw. Włókniarzy postawiła 


zdwojonej troski o realizowanie 


planu produkcyjnego i oszczędnościowego także zobow iązania 
patury technicznej i socjalnej. A więc przede wszystkim dba. 
łość o park maszynowy. Jest bowiem zupełnie zrozumiałe, że 
tylko na starannie utrzymanych i w porę remontowanych ma. 
szynach można produkować dobrze i wydajnie. 


Załoga” PZPB Nr 5 zdając 
sobie z tego sprawę dąży do 
jak najszybszej likwidacji 
wszelkich usterek technicz- 
mych na wszystkich oddzia- 
łach produkcyjnych. Podczas 
nara v, która zebrała się 
specjalnie w tym celu, pad!o 
wiele słusznych zarzutów 
pod adresem Wydziału łu- 
dbu i Wydziału Elektrycz- 
nego fabryki. Przedstawicie- 
la czególnych oddziałów 
wystąpili z pokaźnym reje- 
strem zaniedbań natury tech 
nicznej i socjalnej, które po- 
winny być jak najszybciej 
usunięte, Na pierwszy plan 
wysuwa się sprawa obydwu 
przędzalń, które stanowią 


najważniejszy dział zakła- 
dów „bawełnianej 5-tki'. 


Słuszne żale 
załogi Przędzalni 
Egipskiej 


Robotnicy „przędzalni egi- 
pskiej' skarżą się, że zbyt 
długo oczekują na reparację 
bębnów i wałków wyciągo- 
wych. Wydział Ruchu prowa 
dzi opieszale prace przy uru 
chomieniu nowej grubej 
wrzeciennicy, która może 
podnieść procent wykonania 
planu, oraz „puszcza mimo 
uszu” ciągłe monity, dotyczą 
ce zmiany podstawy przy 
dwóch wadliwie pracujących 
zgrzeblarkach. Nowe maszy 
ny zaś zainstalowane na przę 
dzalni czekają już szereg 
dni, aby Wydział Elektrycz- 
ny sprowadził do nich silni- 
ki. Nawet na taki drobiazg, 
jak założenie dzwonka do 
windy, trzeba czekać tygod- 
niami, 

Wydział Hiqienv i Bezpie- 
czeństwa Pracy także nie ro- 
zumie, co to znaczy pośpiech 
w pracy. Od dawna już pow- 


stał projekt założenia umy- 
walni na przędzalni — po- 
mieszczenie jest już gotowe, 
ale niestety sto) puste od 
kilku tygodni. 

Majstrowie przędzalni egi- 
pskiej mogą natomiast po- 
chwalić się dość poważnym 
sukcesem, jeśli chodzi o kon 
trole parku maszynowego. 
Udało im się mianowicie po 
wielu miesiącach poszuki- 
wań znależć błąd w maszy- 
nach hartmanowskich, które 
żle pracowały na skutek wa- 
dliwego montażu. Obecnie 
maszyny te dają o wiele wię- 
kszą produkcję. 


Braki w przędzalni 
' Amerykańskiej 


Przedstawiciele „przędzal- 
ni amerykańskiej“ mają słu- 
szne pretensje do Wydziału 
Zaopatrzenia. Chociaż od da- 
wna już złożyli zapotrzebo- 
wanie na drut mosieżny do 
haczyków, skrzelki do wrze- 
ciennic i skrzynki na włók- 
no i odpadki nie otrzymal 
dotychczas nie tylko żadnej 
z zamówionych rzeczy, ale 
nawet słowa odpowiedzi. 

Dużo kłopotu przysparzają 
przędzalni aparaty nawilżają 
ce, z których zaledwie 30 
procent funkcjonuje należy- 
cie. Przewody wodne są za- 
nieczyszczone osadem, skut- 
kiem czeqo przędzalnia otrzy 
muje zbyt mało wilqoci, co 
odbija się ujemnie na jako- 
ści włókna. Trzeba też konie 
cznie zainstalować podwój- 
ny wentylator do tłoczenia 
świeżego powietrza. Inne bo 
lączki, — to popsute okna i 
podłogi oraz brak zasłon do 
okien. Słońce padające do 
sali produkcyjnej wysusza 
włókno, które skutkiem teq” 
traci swą moc. Wydział Ru- 
chu winien także zajać sie 
uprzątnięciem zepsutych mo- 


Świeto Ludowe w Rawie Mazo 


Na zdjęciu — podczas wiecu 
z miasta i ze wsi; od lewej — 


p? 


wieckiej 
S PEREN 


stoją obok siehie ZMP-owcy 
kol. kol, Nychter. Taojawińsk* 


« Wieczorkówna 


torów, które niepotrzebnie 
zajmują miejsce na salach. 


Narzeka również 
dział przygotowa- 
wczy i tkalnia 


Dział przygotowawczy ja- 
ko najważniejszą porusza 
sprawę złego stanu wag, któ 
re wykazują pewne odchyle- 
nia. Dotkliwą przeszkodą w 
pracy jest brak wózków tran 
sportowych. Zamówione wó- 
zki dostarczono bez kółek, 
bo... nie złożono na nie spe- 
cjalnego zapotrzebowania. 
Oto dowód, jak biurokratycz 
nie traktują swoje obowiąz- 
ki niektóre wydziały gospo- 
darcze. 


Kierownik Oddziału Przy- 
gotowawczego daje projekt 
przyjęty przez wszystkich u- 
czestników narady, aby wóz 
ki transportowe oqumować 
twardą qumą i w ten sposób 
uchronić od zniszczenia po- 
dłogi sal fabrycznych. 


Tkalnia domaga się szyb- 
kiego  przetransportowania 
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40 krosien, które wsdług pla 
nu przejmują PZPB Nr 7 oraz 
szybszego wyremontowania 
krochmalni. 


Wydziale Ruchu —|, 


popraw się! 

Rezultatem narady techni- 
cznej PZPB Nr 5 było skon- 
statowanie faktu, że Wydział 
Ruchu pracuje opieszale, że 
nie wykonuje na czas zamó- 
wień i swych zobowiązań, 
To się musi zmienić. Pra- 
cownicy Wydziału Ruchu 
muszą zacząć pracować su- 
miennie i punktualnie. Takie 
przyrzeczenie złożyli na na- 
radzie także przedstawiciele 
Wydziału Elektrycznego. Na 
rada ustaliła, że wszystkie 
sprawy poruszone przez po- 
ezczególne oddziały muszą 
być jak najszybciej załatwio 
ne, a ponadto do końca czer- 
wca na przędzalni amerykań 
skiej ma zostać zmontowa- 


nych 9 nowych maszyn obrą- 
czkowych. H. Sam. 


== 
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Filip z konepi 
— Wyrwal się Filip z konopi — zauważył, jak zwy kle, za- 
gadkowo, mój przyjaciel Kazio, kiedy się wczoraj spiknęliśmy 


przypadkiem w „Gospodzie Ludowej”. 
— Kto? — spytałem suintrygowny, z 
— Mikołajczyk -- odparł lakonicznie Kazio, łyknąwszy „jê 


den glebszy“ — „Sinalco“. 
Machnąłem lekceważąco reka: 


— Żadna sensacja — zauważyłem. — Całe życie nic innego 
nie robił. Pewnie jakiś nowy wywiadzik w „Berliner Tagebla- 


cie“? 


— Nie — zaprzeczył Kazio — Słowo do rodaków. 
— To nas nie dotyczy — wrzuszyłem ramionami — Nie oby. 
watel Polski — Niech sobie goda do swoich rodaków z Wall. 


Street, City itd. 


— Ależ czekaj, frajerze — miecierpliwił się mój przyjaciel 


— kied? on właśnie do nas... 


— Omyłka w adresie — przerwałem — zwrot nadatocy s 


adnotację: „kontrabandy nie przyjmujemy”... ą 
— Głupi jesteś! — wrzasnął Kazio — Tu chodzi o żywe sło» 


wo, nie pisane... 


— W porządku — kiwnąłem głową — tym lepiej. Można 
nie słuchać, „Psie głosy nie idą pod niebiosy”. 3 
— Ale przez BBC i „Głos Ameryki“ — upieroł się Kazio — 


właśnie idą. Dlatego -też w 
Mikołajczyka, 


sień Zielonych 


Świątek nadawali 


Ale nic z tego nie wyszło. Chłop nasz oświecony jest do- 
statecznie co do roli takich panów jak pon Mikołajczyk, dlatego 
też w milionotwych masach manifestował za obroną pokoju i ża 
utrwaleniem sojuszu robotniczo-chłopskiego. a na pohybel — róż- 
nym Mikołajczykom i ich anglosaskim mocodawcom. — I jeżeli 
dla odmiany p. Mikołajczyk — słuchał audycji polskich x prze- 
biegu tegorocznego Święta Ludowego, to na pewno się nie ucie. 


szył... 


— Nie, dlaczego — uśmiechnąłem się — owszem, mógł się 


cieszyć, ale tylko „pa linii" 


w polrzytcach ... 


ludowego przysłowia: jak nagi 
Et. 


m p Z | mm 
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Wymiana legitymacji partyjnych 


to nie formalność — lecz akt o doniosiym znaczeniu 


Zgodnie z uchwałami Komite|jwskazówek, wynikających z ze 


tu Centralnego PZPR, 


organi. | branego 


już przez Komitet | 


zacje terenowe, a więc Komite-|Łódzki doświadczenia w pierw 


ty Dzielnicowe, Miejskie, 


Po.|szym okresie akcji wymiany le. 


wiatowe i Gminne przygotowu*| gitymacji. 


ją się obecnie do akcji wymia. 
ny legitymacji 


W referacie swym wygłosza- 


partyjnych.|nym na odprawie, sekretar, Or 


Akcja ta w zasadzie rozpoczę* |ganizacyjny Komitetn Łódzkie. 


ta w dniu 15 maja br. znajdu. |go, tow, 
je-się obecnie w stadium prac istotne 
przygotowawczych. W związku|wymianą dokumentów 
z tym odbyła się ostatnio w Ko|nych. 


Grudziński, 
problemy 


poruszył 
związane z 
partyj- 


W pierwszym rzędzie 


mitecie Łódzkim PZPR  druga| mówca zwrócił uwagę na fakt, 
z kolei odprawa półnomoeników |że akcja wymiany legitymacji 
dzielnicowych do spraw wymia| jest nie tylko formalnym zakoń 


ny legitymacji partyjnych. 
Odprawa ta miała na 


czeniem procesu organicznego 


celu | zjednoczenia ruchu robotnicze. 


nie tylko zapoznanie pełnomoc-| go w Polsce, ale również i osta 


ników ze sposobem przeprowa. 
dzenia nkcji, lecz również u- 
dzielenie im praktycznych 


teeznym uporządkowaniem ewi- 
dencji partyjnej członków 
PZPR. Akcja wjimirny legitr. 


Nasi koresnondenci fabryczni piszą 
tre EA AAAA 7 M MZ e 


Tow. Garczyński — móstrz oszczedności 


Rohotnicy i pracownicy umy* 
słowi Łódzkiej Fabryki Maszyn 
Jedwabniczych mogą znów pò 
szczycić się dużymi osiągnięcia- 
mi na odcinku racjonalizacji 
pracy, pomysłów i wynalazków. 
Obok doniosłych wynalazków, 
przynoszących naszemu państwu 
miliony złotych oszczędności, 
mamy znów do zanotowanią kil- 
ka osiągnięć naszych racjonali 


"|zatorów — mistrzów oszczędno- 


ści. 

Do nich należy między inny- 
mi robotnik — ob. Garczyński 
Władysław, który przy pomocy 


macji partyjnych winna takżeji dokumentacji członkowskich. 


spowodować zmianę dotychcza- 


W dalszym toku swojego re. 


sowego niewłaściwego nieraz u |feratu, omówił tow. Grudziński 


wielu towarzyszy stosunku 
legitymacji partyjnej. 
Akcja wymiany 


partyjnych, ma nauczyć partyj | branym instrukcji i 
rewolucyjnego |wek, jak należy w sposóh właś 
najważniejszego | ciwy 


niaka 
stosunku 


nowego, 


do 


do | szczegółowo 


czynności pełno- 
móeników i „trójek'* dokonywn 


legitymacji | jących wymiany, udzielając ze 


wskazó- 


przeprowadzać zarówno 


dokumentu, jakim dla człozka |czynności wstępne, jsk i osta” 
partii jest legitymacja partyj. |teczne wydawanie nowych legi 
na, ma nauczyć go szacunku 1|tymacji partyjnych, Mówca w 
przywiązania do tego dokumen |szczezólności zwrócił uwagę na 


tu, 


to, iż akcja wymiany lepitrenia 


Niezależnie od tego bezpośre |cji musi być traktowana zarów 


dnie zetknięcie się 


„trójek“ |no przez pełnomocników, jak i 


dokonywujących wymiany legi | wszystkich członków, joon. Wwy 


tymacji 
mi partii da możność zapozus. 
nia się z nimi i w pewuej mie* 
rze nporzadkowania  ewidoneji 


młodszego konstrifktora, Czesłąa materiale i narzędziach, Ślusarz 
wa Sochy, skonsłtuował tani i |ob. Garczyński Władysław dzie- | Jednym z najważniejszych oho 


wygodny przyrząd do 
blach pod dowolnym kątem. Do- 
tychczasowa produkcja blach | 


zabierała znaczną ilość drogie: 
go czasu, a trudności związane 
4 wykonaniem powodowały nie. 
jednokrotnie olbrzymie straty w 


gięcia |ki swojemu przyrządowi trud- |wiązków cinżących 


ności te usunął. Uzyskana osz 
czędność roczna przez użycie 


Henryk Bogusławski 
korespondent Tabryczny 


„Głosn'* z Łódzkiej Fabryki | wyrhowaw czym 


marzyn Jedwabniczych 


- 


Pienigdze rzucone w błoto 


Przechodząc codziennie ulicą 
"ylną przyglądam się przepro- 


Nie igrać 
ZPJG Nr8 muszą 


z ogniem! 


usprawn é ochronę 


przeciwpożarową 


Zakłady nasze budowane były 
przez kapitalistę niemieckiego, 
który nie tylko lekceważył życie 
Ivdzkie, nale i bezpieczeństwo 
przeciwpożarowe, gdyż fabrykę 
swoją ubezpieczył od ognia w 
kilku zakładach ubezpieczeń. 

Obecnie, kiedy fabryka stała 
się naszym wspólnym dobrem, 
sprawa zmieniła zupełnie swoje 
oblicze. Dziś wszyscy musimy 
troszczyć się o całość i bezpie- 
częńztwo naszych zakładów pra- 
cy. 

Pożar — największy i najgrość 
niejszy wróg — może w naszych 
zakładach wyrządzić wielkie 
szkody, gdyż odczuwamy dotkli- 
wie brak odpowiednich urzą- 
dzeń  przeciwpożarowych oraz 
instalacji alarmowej. Nadomiar 
złego strópy hal fabrycznych są 
drewniane j dó tego stopnia 
przeoliwione, że najmniejsza 
iskra może. spowodować nie- 
azczęście, Instalacje t4:ktrycz- 


o AG on dlinG — 2- M zc Że 


ne również są 
ryczne, 

Interwóncje nasze nie odno: 
szą pożądanego skutkn i trudno 
tu zrozumieć stanowisko kierow 
nictwa fabryki, które widocz- 
nie nie docenia czyhającego nie- 
bezpieczeństwa. 

Podobnie rzecz ma się ze spe- 
cjalnymi dmuchawkami, potrzeb 
nymi do odkurzania motorów e- 
lcktrycznych. Już od kilku mie- 
sięcy staramy się o te dmu- 
chawki, prawdopodobnie zapo- 
trzebowanie zostało już złożone 
ale dmnchawek jednak nie 
otrzymujemy. 

Mamy nadzieję, że odpowied 
nie czynniki zainteresują się ty- 
mi niedociągnięciami i sytuacja 
w naszej fabryce ulegnia w naj- 
bliższym czasie zmianie. 


Wiślicki Stanisław 


=orespondent „Głosu'* 
x PZPJG Nr 8 


tylko prowizo- 


B 


wadzonej tn nkcji suszenia i za 
sypywania bariennej łąki, lożą 
cej po prawie stronie ul. Tylnej 
Projokt zamienienin dotychcza- 
sowego siedliska komarów 
zdatny pod budowę plac wzęled- 
nie piękny park — jest śmia 
i godny podziwu. 


Przyglądając sie jednak 
ważnie przebiegowi prac, poezy 


partyjnych z ezłonkła- | darzenie o 


ły |miany legitymacji 


u- |nięś i 


wyjątkowo donio= 
iym charrtkterze, 

Zebrania poświęcone wstep- 
nym czynnoóściom i ostafeczne- 
mu wydawaniu legitymacji win 
ny być nacechowane powagą i 
rozumieniem przez wszystk.ch 
członków organizacji pm Artiz o 
wych znaczenia politycznego 1 
organizacyjnego akcji wyma. 
ny dokumentów partyjnych. 


na pelno- 


mocnikach, jest właśnie wytwo 


] je-|rzenie i urrantowane odpowie 
służących do skrzynek snowadła |go przyrządn wynosj 57.074 zł. dyiego stosunku 


wśród człęn_ 
ków partii: do akcji wymien- 
nej i czuwania nad włeśriwrm, 
przebiegiem 
tej akcji 

W ożywionej dyskusji nad ra 
feratem tów. Grudzińskiego, 
towarzysze „połnamocnicy dziel: 
nicowi poruszyli sprawy zw'428 
ne z samą technik przeprowa 
dzania wymiany  dęgityni cji, 
jak również wskazali na odiiy 
lenia i błędy, dające się zauwa 


na|żyć w fdotychezrzowym n-zohie 


gu ezyńności wstępnych do wy 
partyjnych, 
istniejących  niedociąg 
wypsczeń w tej dziedzi. 
nie, ną specjalne podkreślenie 


Wśród 


niłem pewne spostr.eżonia kłn- |zasługuje fakt, że niejednokrot 


jaco mnie — robotnika, — w o-|0ie czy to połnomorhicy, 


czy, 


Otóż woźnice zwożący ziemię 
i piach wysypuję go gdzie ko- 


mu wygodniej, według własnego szej uwagi 
widzimisię. Sterty ziemi piętrzą giczny y 
. : PROZY 
się więc nie tylko na taco, ale i|yracz 


na chodnikach ulicy Tylnej. Na- 
tomiast środrk łąki jest wolny. 


Aby piach przewieźć na áro 


dek łąki trzeba będzie znów naj |nadrzydne 
A — 
racjonalnym kierowa.|nych za dokonywanie wymisny 
niem pojazdów możnaby unik- | legitymacji partyjnych, 


mować wozy i 
przecież 


opłacać je. 


nęć 
i zaoszczędzić robotnikowi 


wy” 
siłku, 


Jańczałc Bronisław 
kacsspondsnt fabryczny 


czy 
toż całe „trójki“ nsiłują prze. 
kształcić akcję wymiany legity 
macji w biurokratyczną forma. 
listykę, bez zwrócenia baczniej 
na głęboki idenla- 
wychowawczy sens 
ystego aktu wymiany. 

To czuwanie nad orzchie. 
giem akcji wymiany i state 
szczegółowe instruowtnie przez 
instancje partyjne 
towarzyszy odpowiedzial- 


świad. 


niepotrzebnych wydatków |tzy 0 tym, że partia nasza do- 


cenia należycie zn*"zonie aktn 
wymiany dokumentów  partyq. 
nyeh, aktu, który bedzie dal- 
s.ym krokiem do przekształce, 


nia naszej partii w rti no* 
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G. Wowk 


Pierwsze traktory elektryczne 


ruszyły na pola Ukrainy 


W latach powojennych na Ukrainie odbudowano i zbu- 
dowano ponad 3.500 elektrowni wiejskich. W republice pra- 
cuje obecnie ponad 10 tys. motorów elektrycznych, założono 
ponad 1.000 zelektryfikowanych młockarni. 

Wiosną 1949 roku zanoczątkowano stosowanie energii elek. 


trycznej przy obróbce ziemi 


: stworzono państwowy ośrodek 


maszyn i traktorów elektrycznych, jeden z trzech ośrodków 


tego typu, powstałych w r. b. 


Jedziemy po polach, na 
których rozegrała się histo- 
ryczna bitwa Korsuń-Szew 
czenkowską. Zaledwie przed 
5 laty pola te były widow- 
nią gigantycznych walk, 
które zakończyły się otocze 
niem i rozbiciem 11 dywizji 
hitlerowskich. Dziś w pro- 
mieniach wiosennego słońca 
na polach tych zieleni się 
zboże. 


Między pagórkami widać 
wieś Nabutowo. Od wsi da 
leko w pole ciągną się wy- 
sokje metalowe słupy, kon- 
strukcji szkieletowej. Po dru 
tach, przymocowanych do 
wielkich izolatorów, przebie- 
ga prąd elektryczny z elekt 
rowni Korsuń-Szewczeńkow 
skiej, 

W 72 okolicznych kołcho- 
zach stanęły po wojnie pod 
stacje tej potężnej elektro- 
wni, która dostarcza pradu 
do 12 radiowęzłów, 19 kino- 
teatrów wiejskich, do dzie- 
siątków klubów i szkół, n'e 
mówiąc już o 15 tys. domów 
mieszkalnych, Zelektryfiko- 
wano też 60 młynów, 7 milej 
czarń, 57 warsztatów remon! 
towych, 66 urządzeń do przej 
róhki paszy. Na jesieni ro-| 
ku ubiegłego prawie wszy-| 
stkie kełchozy, położone w 
zasięgu elektrowni przepro. 


w Związku Radzieckim, 


wadziły młockę przy pomo- 
cy energii elektrycznej. 
Ubiegłej jesieni na Ukrai 
nie rozpoczęto "budowę 
pierwszego państwowego 0- 
Środka traktorów i maszyn 
elektrycznych. W końcu mar 
ca rb. do wsi Korsuń-Szew 
czenkowskiej przybyło 10 
elektrycznych traktorów 
konstrukcji inżynierów ra- 
dzieckich. Było to prawdzi- 
we święto dla całego rejc- 
nu, wszyscy jego mieszkań- 
cy zdawali sobie przecież 
doskonale sprawę, że wyj- 
ście w pole pierwszego trak 
tora elektrycznego jest no- 
wym, wielkim krokiem na 
drodze rozwoju rolnictwa 
radzieckiego. 
..Podjeżdźamy do wago- 
nika traktorowego, który 
służy traktorzystom za let- 
nie mieszkanie. Jak na 
wielką zabawę zgromadzili 
się tutaj w polu świątecznie 
przyodziani kołchoźnicy. 
Wiagonik był udekorowany 
zielonymi gitlandami. Jedną 
ze ścian zdobiła duża repro 
dukcja znanego obrazu ar- 
tysty F. Szurnina: „Ranek 
naszej ojczyzny”. Na obrazie 
tym na tle rozległych pól. 
po których sunie traktor, 


przedstawiony jest wódz 
mas pracujących Józef 
Stalin. 


Kierownik brygady, elek 
tro-trzktorzysta Dimitr Ki- 


sięlew, wszedł na traktor e- 
lektryczny, dał sygnał przy 
czepce i nacisnął guzik. 
Traktor bezgłośnie ruszył z 
miejsca pługi głęboko wer- 
żnęły się w ziemię... 

Po upływie kilku dni na 
polach innych  kołchozów 
rejonu rozpoczęło pracę je- 
szcze 9 traktorów elektrycz 
nych, które dniem i nocą o” 
rały ugory. Jak stwierdzili 
specjalnie przeszkoleni pier- 
wsi elektro-traktorzyści, ob 
sługujący te traktory — po 
suwają się one równomier- 
nie, dają się łatwo kiero- 
wać, nie wymagają zupełnie 
paliwa i zużywają o 70 pro- 
cent mniej smarów niż zwy 
kły traktor. Toteż orka tra- 
ktorem elektrycznym kalku 
luje się dwa razy taniej niż 


traktory elektryczne stały 
się jakgdyby laboratoriami. 
Proces orki przy pomocy 
traktorów tego typu obser- 
wują pracownicy Wszech- 
związkowego Instytutu Ele 
ktryfikacji Rolnictwa, z kon 
struktorem traktora elekt- 
rycznego — Wiktorem Ste- 
cenko na czele. W kołcho- 
zie pracuje również grupa 
specjalistów z Timiriażew- 
skiej Akademii Rolniczej. 
przedstawiciel Ministerstwa 
Rolnictwa ZSRR i USRR. 
Ich obserwacje będą pod- 
stawą dalszego doskonalen'a 
orki przy pomocy elektrycz 
ności, 

Nie daleki jest dzień, kie 
dy tysiące traktorów elekt- 
rycznych orać będą pola Z. 
S. R. R, a praca rolników 


Traktor elektryczny w kolch ozie 


Nr 155 


przy użyciu traktorów o na| radzieck'ch stanie się dzię- = 
pędzie cieplnym. ki nim jeszcze bardziej wy- . ih 
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ma nowej służbie = u nowych panów 
Szpicle faszystowscy stoją ma czele niemieckiej socjalddemokracji 
(Od własnego korespondenia „Głosu”) 


Każdy, kto uważnie obserwn- 
je wydarzenia polityczne w 
Niemczech Zachodnich wie, ja- 
ką rolę pełni faktycznie partia 
socjałdemokratyczna, kierowana 
z Hanoweru przez Schumachera, 
Ollenhauera, Heinego — osob- 
ników, których nazwiska często 
można spotkać na łamach zacho- 
duio-niemieckiej prasy, Socjal- 
demokraci hanowerscy nie re- 
prezentują juź więcej ani ruchu 
robotniczego w Niemczech, ani 
socjalistycznej ideologii; za- 
przedani bez reszty iateresom 
anglo-amerykańskiego kapitału, 
oddali oni już od dawna „firmę 
socjaldemokracji'* oraz jej 
szyld na użytek agitatorów trze 


ciej wojny Światowej i na ła- 


DYMITR BŁAGOJEW 


założyciel Bułgarskiej Partii Komunistycznej 


W tych dniach naród bułgar- 
ski uczcił należycie 25-tą rocz- 
nicę śmierci Dymitra Błagojewa 
— pierwszego marksisty w Bul- 
garii, organizatora ruchu robot- 
niczego i założyciela bułgar- 
skiej partii komunistycznej. 


Błagojew, już jako student, 
nawiązał ścisłe kontąkty z ro- 
Byjskim ruchem robotniczym. 
Wstąpiwszy w r. 1880 na uni- 
wersytet petersburski, stanął od 
razu w szeregach rewolucyjnych 
4 zajął się propagandą idei mar- 
ksistowskich. Carska „ochrana“ 
wydaliła Błagojewa z grantc 
Bosji. Błagojew wrócił do Bul- 
garii i tu, w roku 1903, założyī 
partię „ścisłych  socjalistów'", 
poprzedniczkę bułgarskiej par- 
tii komunistycznej, 


Dymitr Błagojew, organizując 
klasę robotniczą i kierując nią, 
zajmował się w swej działalno- 
ści publicystyczno - literackiej 
nie tylko zagadnieniami pol- 
tyki, ekonomiki i filozofii, lecz 
również — sprawami krytyki 1 
teorii literatury. Błagojew przy- 
pisywał ogromną rolę literatu- 
rze pięknej w dziele wychowy- 
wania mas ludowych, Jako re- 
daktor organu partyjnego „No- 
wo Wreme'* („Nowe cząasy'*), 
Błagojew prowadził walkę prze- 
ciwko  estetyzującej, formali- 
stycznej literaturze burżuazyj- 
nej, walkę o nową literaturę — 
demokratyczną i proletariacką. 
Błagojew twierdził, zgodnie z 
dzisiejszymi tezami realizmu so- 
cjalistycznego, że dzieło sztuki 
wtedy tylko jest naprawdę dzie- 
łem artystycznie wartościowym, 
jeśli „obrazy i sytuacje, z któ- 
rych się składa, zgodne są z rze- 


Aleksego Konstantinowa — wy- 
bitnego satyryka bułgarskiego. 
Wysoko cenił Błagojew również 
dzieła Christo Botewa, Lubena 
Karawełowa i innych pisarzy 
bułgarskich, dając trafne i głę- 
bokie charakterystyki _literac- 
kie. 


W szpitalu w Kochanów- 
ku przebywają i leczą się 
nie tylko umysłowo chorzy. 
Znaczna część, bo przeszło 
400 pacjentów, to alkoholi- 
cy, odbywający kwarantan- 
nę w cełu wyleczenia się ze 
straszliwego nałogu, który 
wyrzucił ich poza nawias 
społeczeństwa. 

Radosny to fakt, że wielu 
alkoholików zgłasza się do- 
browolnie na kurację zda- 
jac sobie sprawę z koniecz- 
ności leczenia. 

Rozmawiam właśnie z dy 
rektorem szpitala, dr Słom- 
czyńskim, który chętnie u- 
dziela mi wyczerpujących 
informacji: 

— Po dwóch, trzech dniach 
pobytu w szpitalu, chorzy 
odzyskują apetyt i sen. Sto 
sujemy strychninę, która czę 
ściowo neutralizuje alkohol, 
stosujemy również elektro- 
wstrząsy oraz kurację insu- 
linową, która w stosunko- 
wo szybkim czasie przywra 
ca choremu spokój i normal 
ny stan psychiczny. 

— Z jakiego środowiska 
rekrutują się pacjenci? 

— Z rozmaitych. Są tu 
kelnerzy, muzykanci, fryzje 


| 


Cała praca życia Błagojewa 
miała na celu dobro narodu but- 
garskiego, który uzyskał dziś 
wreszcie — = dzięki braterskiej 
pomocy ZSRE — niepodległość, 
wraz z możnością świetnego i 
wszechstronnego rozwoju. 

B. D. 


— Tych prawie u nas nie 
ma. Badanie krwi przez spe 


tym, 
szczytnego miana przywódców 


mach swoich pism prowadzą sy- 
stematyczną, jątrzącą, nie prze- 
bierającą w środkach kampanię 
przeciwko Związkowi Radziec- 
kiemu, przeciwko Polsce, prze- 
ciwko granicom na Odrze i Ny- 
sie. 

Nasilenie tej kampanii bywa- 
ło chwilami tak wielkie, że czy- 
4ając socjaldiemokratyczne pisma 
odnosiło się wrażenie, że to tyl- 
ko inna odmianą  dzienniką 
NSDAP „Vosikischer Beobach- 
ter'', 

Oczywiście, 


cała ta anty- 


wschodnia propaganda uprawia- 


ña jest przez SPD -pod hasłem 
„walki o demokrację'*, przy 
czym dła stworzenia sobie wy- 
godnego alibi, hanowerska so- 
cjałdemokracja stara się przed- 
stawić zarówno siebie, jak 4 
swoich członków, jako „zasłużo- 
nych antyfaszystów*', 


Trzeba było dopiero procesu 
przed sądem w Hanowerze, pro- 
cesu o „obrazę'* członka zarzą- 
du głównego SPD Kriędemanna, 
aby mit o socja'f emokratych- 
nych „antyfaszystach''* rozwiał 
się ostatecznie i aby ludność 
Niemiec Zachodnich mogła na- 
reszcie przyjrzeć się z bliska 
którzy pretendują do za- 


NL 
Wchodzimy na oddział 


cjalne brygady lekarzy zmu, dziecięcy, w którym przeby 


sza ich do całkowitej pra- 
wie abstynencji. 

Natomiast należałoby 
zwrócić baczniejszą uwagę 
na młodzież į całkowicie u- 
sunąć wódkę z zabaw szkol- 


nych, zwłaszcza w szkołach! snowłosa 


wają dzieci alkoholików. 
Dzieciaki pełne ufności 
garną się do doktora, który 
dla każdego ma życzliwy u- 
śmiech i pieszczotę, W tej 
chwili podbiega śliczna, ja- 
dziewięcioletnia 


Ludzie za burta 


dla dorosłych. Dwóch 18- 
letnich chłopców leczy się 
w naszym szpitalu. 

— A jak przedstawia się 
sprawa kobiet pijących? 

— Owszem, są takie. Ko- 
biety pijące nie zastanawia 
ją się nad olbrzymią krzyw 
dą jaką wyrządzają sobie i 
własnym dzieciom. Picie 
wódki w czasie ciąży i kar- 
mienia powinno być bez- 
względnie zakazane. Uwa- 
żam, że tu wielką rolę mogły 
br odegrać czynniki społecz 
ne a przede wszystkim Li- 
ga Kobiet przez prowadze- 
nie szeroko zakrojonej ak- 
cji uświadamiającej. Dużo 


dziewczynka i obejmuje swy 
mi chudziutkimi rączkami 
doktora. 

— To niewidoma — obja 
śnia dyrektor — ojciec jej 
był alkoholikiem. Proszę po 
patrzeć na tę drugą — mó- 
wi — wskazując na dziew- 
czynkę, siedzącą z pielęgniar 
ką. — To typowe dziedzict- 
wo po ojcu - pijaku. 

Dziecko siedzi skulone, 
ręce i nogi drżą, głowa ner 
wowo kiwa się, twarz bez- 
myślna i gapiowata. 

— Epileptyczka — mówi 
doktór. Całkowity zanik dy 
spozycji psychicznych, Nie 
słyszy, co się do niej mówi, 


klasy robotniczej, 

Właśnie Kriedemann chciał 
być jednym z nich bardzo 
czynny, często występujący pu- 
bliecznie, szermujący ochoczo fra 
zesami „my,  antyfaszyści!'*, 
„my którzy walczyliśmy z 
Hitlerem!'* Aż tu nagle bomba 
pękła: przewodniczący komuni- 
stycznej partii Niemiec Dolnej 
Saksonii, Kurt Mueller, wystę- 
puje publicznie z tym, że ,,so- 
cjalista Kriedemann'* to popro- 
stu agent „B 8'*, funkcjonariusz 
Gestapo z czasów hitlerowskich, 
przez którego niejeden rzeczy- 
wisty socjalista niemiecki za- 
kończył życie w hitlerowskim 
obozie. 

Skandal zrobił się zbyt głoś 
ny, aby go można było zatuszo- 
wać: zmuszono więc Kriedeman- 


na dla ratowania honoru partii, 
aby wystąpił do sądu ze skargą 
o zniesławienie; cóż, kiedy 
Mueller przyniósł do sądu ory- 
ginalne akta Gestapo, z których 
jasno i wyraźnie wynikało, że 
Herbert Kriedemann pełnił w 
czasie wojny funkeje szpicla i 
dobrze zasłużył się gestapow- 
skiej organizacji. Prawdziwości 
akt- mnie mógł zakwestionować 
nawet sąd w Hanowerze, toteż 
rozprawa zakończyła się unie- 


choćby częściowego wylecz 
nia? — pytam. 

— Niestety. Wypadek bez 
nadziejny. Smutna pozosta- 
łość po ojcu - pijaku... 

W łóżeczku leży dwuna- 
stoletnia Stasia. Gdy zbliża 
my się do niej, zrywa się z 
posłania i wytrzeszczając 
przerażone oczy, krzyczy: 

— Mamusia umarła... Ma 
my ładny patefon, į gra też 
ładnie, a tatuś bił mamusię, 
jak był pijany... 

Tatuś pijakl.. — woła pod 
niesionym głosem. — Ja je- 
stem głupia, bo tatuś pił... 

Jakie „straszne -oskarżenie 
rzuca ojcu -to nieszczęśliwe 
dziecko, zdające sobie spra 
wę, że cierpi nie za swoje 
winy. ' £ 

Wszystko burzy się we 
mnie. Gdy patrze na te żało 
sne strzępy ludzkiego istnie 


Opuszczam szpital, myś- 
ląc. że gdyby wiele osób na 
dużywających alkoholu m 
gło ujrzeć te dzieci i ich m: 
czarnie,  wyrzekłyby si 


wych stanowiskach w 
chera, 


Schmidta, 


zrozumiałe, 
mokracja niemiecka stoczyła się 
dziś tak zdecydowanie na pozy- 
cje agentury imperializmu an- 
gielskiego i amerykańskiego. O- 
staręcznie wielu z jej przywód- 
ców zmieniło tylko pana w wy* 
niku klęski wojennej Hitlera. 


winnieńiem Muellera a tymczae 
sem -dożywotnim  napiętnowa- 
niem członka zarządu SPD — 
Kriedemanna haniebnym 
mianem gestapowca. 

Nie na tym jednak koniec. 
Oto w dzień po ogłoszeniu wy- 
roku, ujawniającego właściwe 
oblicze zarządu głównego SPD 
opuścił swoje stanowisko redak- 
tor naczelny organu partyjnego 
socjałdemokracji „Norddeutsche 
Zeitung'*, Walter Sprengemanu, 
który zeznawał w wyżej ormó- 
wionym procesie, jako świadek 
po stronie Kriedemanna. Nie 
wiele jednak mógł pomóc swoim 
zeznaniem, bowiem już w toku 
procesu wyszło na jaw, że 
Sprengemann przebywając 
przed wojną w więzieniu hitle- 
rowskim, nadesłał do prokurato- 
ra list, w którym prosił o uwol- 
nienie, podając długi spis na- 
zwisk antyfaszystów niemiec- 
kich, których, jak sam oświad- 
czył, wydał w ręce Gestapo. 

List ten odniósł w swoim cza- 
sie skutek. W uznaniu „zasług'* 
położonych nad umoenieniem re- 
żimu hitlerowskiego, Sprenge- 
mann odzyskał wolność, a po 
wojnie wypłynął na  powierz- 
chnię życia politycznego w 
Niemczech Zachodnich, jako wy- 
bitny „socjaldemokrata'* i na- 
czelny redaktor partyjnego pis- 
ma, 

Nie jest to pierwszy i nie 
ostatni wypadek ujawnienia 
zbirów hitlerowskich na ezoło- 
socjal. 
demokratycznej partii Schuma- 
Wystarczy przypomnieć 
Herberta Kade, profesora Carlo 
czy też burmistrza 
Dolnej Saksonii Heinricha Kop 
fa zbrodmiarzy hitlerow. 
skich, którzy brali udział w 
mordowaniu Polaków i innych 


narodowości europejskich. 


Linia polityczna każdej orga- 
nizacji zależna jest w dużej 


mierze od osób, które nią kie- 
rują. 


W świetle wyżej opisa- 
nych faktów staje się jasne i 
dlaczego  socjalde- 


Nic dziwnego, że niemiecka 


socjaldemokracja szuka dziś wro 
ga na lewicy i 
przeciwko 
kiemu oraz krajom demokracji 
ludowej. 


że występuje 
Zmiązkowi Radziec- 


Nie dziwnego również, Że 


banda gestapowców. występują- 
ea pod szyldem socjaldemokra- 
cji, cieszy się pełnym poparciem 
Bevina, Attlee, Bluma, Spaaka, 
Zaremby i innych zdrajców kla- 


bzywistością, rzy, dorożkarze, robotnicy| ludzi nie zdaje sobie spra-| żyje jak małe zwierzątko. Wódią dol Laeta życi sy robotničzaj, zdrajców -socja- 
W roku 1897 Błagojew dalȘ fabryczni i inteligenci.. wy ze straszliwych na-|Prawa nóżka sparaliżowana. WAG = 
bardzo wysokg ocene twórczościł — A szoferzv? "_ asttpstw alkoholizmu — Czy istnieje możliwość M. Czarne Y,  Mąrschalę 
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Zgodnie z podjętymi zobo- 
wiązaniami odbyło się w dniu 
4 czerwca br. uroczyste zało- 
żenie kamienia węgielnego 
pod budowę Domu Ludowego 
w  Regnowie. W budynku 
tym znajdzie pomieszczenie 
Gminna Spółdzielnia Samopo 
moc Chłopska, sala teatralna 
i biblioteka. 


Czytamy często w prasie| 
o tym, że w każdej gminie 


znajduje się agronom. 


nie o nim nie wie. Możliwe, 
że jest i pobiera nawet co! 


Regnów 
przystąpił do budowy 


Domu Ludowęgo 


Nie-| 
stety u nas jak dotąd pasą 


/ 


Przy założeniu kamienia 
węgielnego obecni byli przed- 
stawiciele powiatu oraz go- 
apodarze z Regnowa. Dzieci 
szkolne wystąpiły z własnym 
programom deldiamacji i śpie 
Wt. 

M. K. 
Stały czytelnik 
„Głosu Chłopskiego" 


miesiąc pensję, ale rolnicy 
nie mają z niego żadnej ko- 
rzyści. Słyszeliśmy, że jest 
agronom, który obsluguje 
gminę 'Topolice i tam gospo- 
darze mają kogo się radzić. 


„GŁOS CHŁOPSKI 


Od dłuższego już czasu na 
łamach prasy, na zebraniach 
i przy innych okazjach poda 
wane były informacje o 
współzawodnietwie pracy ro- 
botników rolnych. Trzeba 
jednak stwierdzić, że dotych 
czasowe formy współzawod- 
nictwa nić były opracowane, 
tak jak np. w przemyśle, za- 
nadto dowolnie wyznaczane 
|były normy. 


U nas, jeśli chłop chce aie] 
dowiedzieć jak stosować na- 
wozy sztuczne, gdzie i kiedy 
dąć nawozy fosforowe, a 
gdzie azotowe czy potasowe, 
to jeden pyta drugiego I w 


Gmina Kruszów nawiązała łączność 


Sojusz robotniczo =- chłop 
ski jest coraz bardziej ce- 
mentowany i wzmacniany, 
coraz większa ilość ekip łą- 
czności miasta ze wsią uda- 
je się do gromad i gmin na 
szego województwa by po- 
móc mało i średnio-rolnym 
chłopom w ich walce z bo- 
gaczami, by pomóc im w 


szych korespondentów z te- 
renu gminy Iruszów, 
„Naszą gmina Taruszów 
nawiązała łączność.z fabry= 
ką wtókienniczą PZPB w 
Rudzie Pabianickiej. Jesz- 
cze na wiosnę dostaliśmy za 
proszenie by zwisdz:ć fab- 
rykę i zapoznać się ze spra 
wami robotników fabrycz- 
nych, Po tym przyjechała 


swej gospodarki, Oto co na| do nas ekipa która dopomo 


pracy nad kl. Olo co na 


ten temat pisze jeden z na-lgła nam 


w remoncie ma- 


Meez LZS Bychiew i KS „Orukarz” 1:2 


W: ramach uroczystości 
Święta 
stę rozgrywki sportowe mię 
dzy LZS Bychłew a KS 
„Drukarz” z Łodzi..W swo- 
im czasie „Gios Chłopski* 
podał na swoich łamach za 
proszenie pod adresem jed- 
nej drużyn łódzkich. Istot- 
nie KS „Drukarz* wezwa- 
nie przyjął i w niedzielę 5 
czerwca, w dniu Święta Lu 
dowego nastąpiło spotka- 
nie drużyny wiejskiej i 
miejskiej. ' 

W wyniku meczu „Dru- 
karz* wygrał 
2:1 (2:0). 


Biorąc pod uwagę rutynę 


Ludowego odbyłył drużyny łódzkiej oraz fakt, 


że LZS w Bychlewie istnie- 
je dopiero od miesiąca, na- 
leży uznać wynik ten za do 
bry dla drużyny z Bychle- 
Wa, 

Bychlewiacy wcale się nie 
przejęli porażką i zapowie- 
dzieli, że w- najbliższym 
czasie poprawią swoją kon- 
dycję, by móc śmiało sta- 
nąć w szranki z klubami 
miejskimi. 

„Mecz był dla nas wiel- 
kim przeżyciem 1 nauczył 


w stosunku|nas wiele“ — mówili chłop 


cy z Bychlewa. WW. 


Warunki pobytu chłopów w uzdrowiskach 


W roku 1947 ZSCH zapo- 
czątkował wysyłanie chorej 
a niezamożnej ludności wiej 
skiej na bezpłatną kurację 
do uzdrowisk. Ogółem, wi 
okresie ód 1947 do końca 
marca rb. z bezpłatnego le- 
czenia 
rzystało około 


sanatoryjnego' sko- |„kartę 


dowość wynosi 30 — 50 
kwintali zboża, otrzymują 
bezpłatne leczenie, mieszka 
nie i utrzymanie oraz nie 
płacą za powrotny bilet ko- 
lejowy. Opłacają oni nato- 
miast jednorazowo ulgową 
kuracyjną', której 


7.000 osób, |koszt wynosi 1.000 złotych 


w tym ok. 60 procent ko-|oraż przejazd do uzdrowi- 
biet i dzieci. Od czerwca rb. |ska. Z opłat tych mogą być 
ZSCh wysyłać będzie lud-|w razie ciężkich warunków 
ność wiejską do uzdrowisk |materialnych zwolnieni 
nie tylko, jak dotąd, na le- |przez specjalną komisję, 


czenie bszpłatne, ale rów- 


Chłopi, mający dochód od 


nież na kuracje częściowo |50—80 kwintali zboża opła- 
płatne, w zależtiości od sta- |cają 30 proc. kosztów. le- 
nu majątkowego kandyda= |czenia, utrzymania i miesz- 
tów. kania, tj. 330 zł. 

Plan tegoroczny przewi- |Poza tym rolnicy ci pokry+ 
duje wysłanie do uzdrowisk |wają w jedną stronę prze- 
na bezpłatne i częściowo |jazd kolejowy oraz sami wy 
płatne kuracje 3.500: miesz- |kupują jednorazowo ' ulgo- 
kańców wsi, z czego okołolwą „kartę kuracyjną' za 
3.000 - osób bezpłatnie. 1.000 złotych. 

Przy wyborze kandyda-|* Wyższe opłaty wnosić bę- 
tów na wyjazd, brani będą |da gospodarze o dochodzie 
pod uwagę wyłącznie bez- |ód 80 do 100 kwintali, Po- 
rolni, mało i średniorolni |krywają oni mianowicie 50 
chłopi oraz ich rodziny, wdo. proc. kosztów leczenia, u- 
wy, sieroty, paroelanci itp., |trzymania i mieszkania tj. 
z wyjątkiem osób korzysta- |550 zł. dziennie. 
jących z Ubezpieczalni Spo- Kandydaci na wyjazd po- 
łecznej. winni złożyć podania do po- 

Chłopi, których dochodo- |wwiatowego zarządu ZSCh, 
wość GA przekracza 30 kwin zaopiniowane przez koła gro 
tali zboża, korzystają z bez- dzkie i ` Sa 
płatnego leczenia, mieszka- | 475ie 1 gminne zarządy 
nia i utrzymania oraz bez- |75Ch, załączając zaświąd- 
płatnego przejazdu koleją | 7zenie o stanie zdrowia, wy- 
w obydwie strony. stawione przez lekarza po- 

Rolnicy, których, ocho- | wiatowego. 


< > o 
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dziennie. |* 


zPZPB w Rudzie Pabianickiej 


szyn z ośrodka maszynowe- 
go. Robotnicy łódzcy napra 
wli również bądź też pomo 
gli w naprawie maszyn na- 
leżących do gospodarzy. To 
jeszcze nie wszystko, W cza 
sie Tygodnia Oświaty przy 
jechał do nas zespół arty- 
styczny, który wystąpił z 
pięknym przedstawieniem w 
wypelnionej po brzegi sali 
Straży Pożarnej. Oklaskom 
i okrzykom ną cześć zespo- 
łu nie było końca, tak bar- 
dzo byli chłopi zadowoleni 
z tych odwiedzin. Nić przy- 
jaźni została nawiązana i je 
steśmy pewni, że będzie się 
dalej. zacieśniać.. współpraca 

między miastem a wsią. 
Tomasz Witkowsk* 
gmina Kruszów 

x * a 


Na zakończenie swego li 
stu nasz korespondent dono 
si, że chłopi teraz przemy- 
śliwują nad tym jakby tu 
odwdzięczyć się robotnikom 
za ich pomoc. Mamy na- 
dzieję, że jak coś postano- 
wią, to do nas napiszą. 


Jest już lepiej u nas w Żerominie 


Do niedawna nasz mają-| wać 


tek podlegał Wyższej Szko- 
le Gospodarstwa Wiejskie- 
go, W owym czasie Komi- 
tet Folwarczny pracował 
słabo i nie wiec dziwnego.| 
żeni było współzawodnic= 
twa pracy, słabo było z dy 
scypliną itd. Ostatnio wy- 
braliśmy nowy Komitet Ma 
jatkowy, wybrano Komisję 
Współzawodnictwa Pracy, 
Komisje Oszczędnościową j 
Dyscyplinarną. Na cześć 
Kongresu Związków 'Zawo- 
dowych na ogólnym zebra- 
niu uchwaliliśmy  okopca 


W roku bieżącym będzie 
zakontraktowane 90.000 ha 
rzepaku lub rzepiku, prawie 


wyłącznie ozimych, Rejony 
rzepakowe pokrywają się u 
nas bez mała z rejonami bu 
raków cukrowych, Wielu rol 
ników będzie uprawiało obie 
te rośliny jednocześnie. 
Rzepak wymaga ziemi do 
brej, tzw, pszennej, Udaje 
się na glebach gliniastych 
lub glinkowatych, zasobnych 
w wapno i będących w kul- 
turze, Nie może być uprawia 
ny ani na glebach lekkich, 
ani torfiastych. Siew rzepa- 
ki ozimego jest wczesny 
(15 — 25 sierpień), rzepiku 
może być o kilka dni póź- 
niejszy. Wymaga nawożenia 
obornikiem bezpośrednio lub 
pod przedplony. poza tym 


Nowa umowa zbiorowa. 


wprowadziła znaczne zmiany.) :z 


0 ile chodzi o obliczanie wy- 
konania rozmaitych norm, co 
umożliwiło również ściślejsze 
opracowanie zasad współza- 
wodnictwa pracy. 


ORGANIZACJA 
WSPÓŁZAWODNICTWA 
W nowoopracowanym re” 

gulaminie współzawodnictwa 


Czekamy na „ujawnenie se“ 
naszego agronoma gminnego 


ten sposób jakoś sobie radza, 
ale bardzo często zdarza się 
tak, że wysieje się te nawao- 
zy i nie tylko nie-ma pożyt- 
ku, ale odwrotnie joszoze 
szkody z tego wynikają, bo 
zamiast poprawić, to popsuje 
glebę. 

Kuleje również u nas kon- 
traktacja roślin przemysto- 
wych. Nic dziwnego zresztą 
— nie ma przecież któby 
chłopów ponczył. 

Gdybyśmy mieli takiego 
agronoma urządził by nam 
od czasu do czasu jakieś od- 
czyty o tym, jak żywić in- 
wentarz, jak gospodarzyć rae 


jonalnie, jak zwiększyć wy 
dajność itd. Wprawdzie w 


gazetach i książkach dużo się 
pisze na ten temat, ale nie 
każdy wszystko tak doku- 
mentnie zrozumie — żywe 
słowo lepiej trafia do przeko 
nania. 
Bardzo byśmy chcieli, aby 
i u nas rolnictwo miało takie 
osiągnięcia jak u naszego 
sąsiada i sojusznika: Związku 
Radzieckiego. sa 
Zwratamy się wobec tego 
do odpowiednich czynników 
za pośrednictwem -naszego 
pisma „Głos Chłopsła* © 
zwrócenie uwagi na pracę na 
szego agronoma gminnego. 
B., T. 
Korespondent 
„Głosu. Chłopskiego" 
z. gminy Wielka Wola 
powiat Opoczno 


pół hektara pomido- 
rów, co przyśpieszy ich we- 
getację i zwiększy dochód. 
To samo zrobiliśmy z pół 
hektara kapusty. Poza tym 
uchwaliliśmy również ukoń- 
czyć do. 5 czerwca prace 
przy przerywaniu buraków 
na obszarze 3 ha. W planie 
gospodarczym przewidziane 
było, że roboty te wykona- 
ne będą do 15 czerwca. 
Podjęte zobowiązania zo- 
stały przez nas wykonane. 
M. S. 
Korespondent „Głosu Chłop 
skiego z Żeromina. 
mæ 


nawozów sztucznych daje 
się: superfosfatu 16 -proc. 
2 kwintale, soli 40 prac. po- 
tasowej 1,5 kwintalą, w je- 
sieni azotniaku 22 proc. 
0, 75 kwintała, saletry na 
wiosnę około 1 kwintala, 
Rzepak wymaga bardzo sta- 
rannej uprawy roli, Ponie- 
waż rola pod rzepak musi 
już być uprawiona w pu 
ze względu na odleżenie zie- 
mi, jako przedplon nie wcho 
dzą w rachubę rośliny kłoso 
we. 6 x 

Rzepik jest nieco mniej 
wymagający od rzepaku, to 
też jest pewniejszy (choć 
mniej plenny), tam, gdzie 
nie ma wyborowych warun- 


ków pod rzepak, dla pszenicy, W zwykłej go-| Rzepak (po zbiorze poplon 
Wobec konieczności wczes|spodarce można rzepak włą.|na paszę lub przyoranie). 

nego siewu i uprawy roli są|czyć w płodozmian w sposób|Rok 5. Ozimina (zwykle © 

pewne niewygody z umiesz-'następujący: awszenica). B. R. À 
a” r p DPP PRZYC WE WI WZY a ACE "0372 


Współzawodnictwo pracywmojątkach państwowych 


ma mowagygch ćomach ; 


pracy zwrócono w pierwszym 
ẹdżie uwagę na stronę or- 
ganizacyjną. W tym celu po 
wołanó Komitety Wspó!rza- 
wodnietwa Pracy na szczeblu 
Centrainym, wojewódzkim 
jtd. Snprecyzowano również 
wyraźnie zadania poszczegól 
nych Komitetów. I tak do za 
dań Okręgowego Komitetu 
należy m. in. klasyfikacja 
przodujących zespołów, obli- 
szania wyników współzawod- 
niectwa, rozdział prémii i na 
gród, typowanie przodowni- 
ków pracy do awansów. Ko- 
mitet Majątkowy Współza- 
wodnictwa Pracy, który w za 
sadzie ma największy wpływ 
na rozwój współzawodni- 
ctwa, również otrzymał wy- 
rażnie sprecyzowane Za- 
dania, a przede wszystkim 
organizowanie współzawod- 
nictwa indywidualnego i gru- 
powego dla poszczególnych 
rodzajów prac. Majątkowy 
Komitet  Współzawodnictwa 
jest również zobowiązany do 
kontroli wyników w ramach 
swojego gospodarstwa. Do 
zadań Komitetu należy poza 
tym organizowanie narad pro 
dukcyjnych, na których do- 
świadczeni i przodujący To- 
botnicy będą się dzielić swo- 
imi doświadczeniam 'z resztą 
załogi. 

Odnośnie prac organizacyj 
nych na szczególną uwagę 
zasługuje podział roku na 
okresy, charakteryzujące się 
różnymi rodzajami prac, I 
tak mamy okres prac wcze: 
sno wiosennych i wiosennych 
(orka, siewy) okres letni 
(zbiory, sianokosy, pielęgna- 
cja buraków, podorywki i 
siew rzepaku), jesienny (wy 
kopki, siew, zbóż ozimych, 
orki) oraz okres zimowy. Po 
dział ten umożliwia klasyfi- 
kacje osiągnięć poszezegól- 


W setną rocznice Śmierci słowackiego 
w Godzianowie wystawieno „Balladynę” 


Bieżący rok jest poświę= 
cony naszemu wielkiemu 
poecie Juliuszowi Słowac- 
kiemu. Młodzież Godziano- 


wa chcąc uczcić pamięć Sło 


wackiego i umożliwić miesz 
kańcom naszej 'wsi zapozna 
nie się z twórczością poety, 
postanowiła przenieść na 
scenę „Balladynę*. Przed- 
stawienie poprzedzone było 
słowem wstępnym dyrekto- 
ra szkoły ob. Groszyńskie- 
go. 

Mimo, że młodzież dyspo 
nowała skromnymi dekora- 
cjami i strojami, to jednak 


| 


nych grup i robotników, da- 
jąc wielkości, które można 


ze sobą porównywać. 


KTO JEST 
PRZODOWNIKIEM ? 

Dotychczas przy typowa- 
niu przodowników pracy, 
przy rozdzielaniu nagród i 
premii kierowano się głównie 
osiągnięciami przy produk- 
cji. Obecnie by zostać przo- 
downikiem każdy robotnik 
rzy robotnica wzywa swojego 
współtowarzysza do współza 
wodnietwa pracy, zobowiązu- 
jąc się przy tym do wykona- 
nia pewnych robót M pew- 
nym określonym czasie, To 
samo odnosi się do zespołów 
majątków i grup robotni- 
ków, które chciałyby przy- 
stąpić do współzawodnictwa 
pracy, 

Oprócz przodownika pra- 
cy, w okólniku wydanym W 
związku z uregulowaniem 
sprawy współzawodnictwa, 
przewidziany. jest tytuł wy=- 
bitnego przodownika pracy. 
Wybitnym przodownikiem 
pracy będzie ten, kto przy- 
stąpiwszy do współzawodnice- 
twa osiągnie w danej spec- 
jalności najwyższy procent 
wykonania normy. 

- Dla usprawnienia współza- 
wodnictwa Główny Komitet 
w Warszawie opracował i 
rozesłał w teren formularze 
umów, które są wypełniane 
przez współzawodniczący ze- 
spól, grupę, lub robotników. 

Nowe opracowane ostatnio 
formy  - współzawodnictwa 
pracy przyczynią się niewąt- 
pliwie do rozwoju współza- 
wodnictwa pracy w mająt- 
kach rolnych i w równym 
stopniu przyczyńią się do — 
zwiększenia zarobków robot 
ników . zatrudnionych Wes 
PGR-ach. 


zamierzchłych czasach ak- 
cji. Sztuka cieszyła się ogro 
mnym powodzeniem czego 
dowodem jest fakt, że gra- 
na była kilka razy w Go- 
dzianowie, poza tym w Wo- 
li Drzewickiej, Skierniewi- 
cach i Głuchowie. 

O wrażeniu jakie .uczyni- 
ło przedstawienie niech po* 
wie zdanie, wygłoszone 
przez ob. Ciesielskiego Ed- 
warda, małorolnego chło- 
pà. i, 
— Podczas patrzenia na 
„Balladynę” jakieś dziwne 
uczucie budzi się w człowie 
ku i opanowuje serce. Ni to 
żal ni smutek. To naprawdę 


Poz. | wę soa 


dobra gra potrafiła wprowa| piękna rzecz”, 


SE = RE. 


dzić widza w tok sztuki i K. M. 4 
nagiąć jego umysł i wyo- Godzianów, W 


braźnię do toczącej się w pow. skierniewicki. 


TWORZYWA YO ET ESTS ERC OWY PTA ERA, 


sce O rzepaku ozimym trzeba już teraz pomyśleć 


zmianie, 

Najlepszym  przedplońem 
jost dla rzepaku uprawiony 
czarny ugór. Jest to jednak 
sposób dzisiaj za drogi, tra. 
ci się bowiem rok, To też w 
neszychiwarunkach uprawia 
my zwykle rzepak po mie 
Szance zebranej na zielono, 
lub też po komiczynie. W 
pierwszym wypadku za cały 
plon roku mamy tylko zis- 
loną paszę, w drugim traci- 
my drugi pokes koniczyny, 
Za to wczesny zbiór rzepaku 
(koniec czerwca, początek 
libca) daje doskonałe warun 
ki dla wszelkich poplonów i 
jest świetnym stenowiskiem 


czeniem rzepaku w i 


niku, Rok 2, Jare (jęczmień, 
owies) z wsiewką koniczyny. 
Rok 8. Koniczyna (po 1 po- 


o e 


Po mieszance (w czteropo 
lówce), 
Rok 1, Okopowe na obor- 


R, W 


niku (buraki, ziemniaki). 
Rok 2. Jare (jęczmień, 
owies) — mieszanka na pa- 


szę (po połowie), Rok 8, 
Koniczyna — rzepak z poplo 
nem, Rok 4, Ozimina (zwyk 
le pszenica), 

W następnym obrocie w 2 
i 3 polu mieszanka i rzepaki 
idą na miejsce jarych i koni 
czyny, Po koniczynie (w pię 
ciopolówee), 

Rok 1. Okopowe na obor- 


EN TERSA 


nd 


kosie siew rzepaku). Rok 4. 


RR. w 


TEATR 


14 TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
ul. Jaracza 27 


Dziś o godz. 19,15 premiera dra 
maty „Maksyma Gorkiego 
DNIE”. 

Udział w widowiskw biorą: Dro 
hocka, Hanim, Rachwalska, Tabor 
sza, Tymowska, Skarżanka, Daj 
mek, Dytrych Kłosiński, Krzyski 


„NA 


DRUGA LIGA z okono 


kończy pierwszą rundę rozgrywek - 


Maliszewski, Pietraszkiewicz, Pos 


sart, Staszewski, Śródka, Świder 5 VATRA 
ski. Szymański 1 Wojciechowski DSR druciej ligi piłkarskiej keńczą pierwszą rundę spotkań | Garbarnia będzie miala latwe za- 
Oprawę sceniczną «<skomponowa' w nadchodzącą niedzielę, Dla zespolów okręgu łódz. | danie w meczu z Ostrqvlą, mimo 


Otia Axer. Muzyka Tomasza Kies 
weltera. 


TEATR KAMPRALNY 
ul. Daszyńskiego 34 
Dziś o g 19.15 „SZCZYGLI 
ZAUŁEK w reżyserii, dekora- 
cjach i kostiumach Jana Ryb- 
kowskiego, j 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
11.go Listopada 21, tel. 150.36 
Codziennie o godz. 19.15 ko. 
media Gabrieli Zapolskiej „Mo- 
talność pani Dulskiej » udzia. 
łem Jadwigi Chojnsckiej. 


kiego Widzewa i PTC nie byt to okres pomyślny. O ile pierwsze 
mecze były. szczęśliwsze dlu: Widzewa o tyle osutnie — dla od. 
miany — lepsze dla PTC: Łodzianie posiadują dobre linie obron. 
ne i mało strzelny atak. PEG natomiast ma zespół wyrównany. 
Wstawienie Millera do ataku osłabiło linię pomocy tej drużyny 


że odbywać się on będzie w Os- 


rowiu. 
Lublinianka winna zremisować 
z Radomiakiem. 


Ognisko ntraci prawdopodobnie 


Nasz poradnik sportowy 


u bynajmniej nie wzmocniło napadu. 


PTC w niedzielę podejmuje Rzu- 
rę, którą powinno pokonać, polep- 
BREITE 


Wstępne kroki 


przed założeniem 
Kotu Sportowego 


Zakład pracy ma lepsze lub gor: 
sze warunki dla możliwości istnie- 


Widzewem, który rozegra zawotty 


chcemy być złymi prorokami, wy- 
daje się nam jednak, że łodzianie 


dalsze punkty w spotkaniu z Gwa: 
dtą szczecińską. 
szając sobie slosvnek punktów | 
hramek. 

Gorzej przedstawia się sprawa 7 


O mistrzostwo grupy północne 
obeda się następujące mecz”: 

Belidon — Chełmek. 

Polonia Św. — Gwardia. 

Skra — Tarnovia. 

Górnik (dawniej Rymer) — Po 
lonta (Przemyśl). 

Naprzód — Pafawaq. 


z Pomorzanioew w Toruniu. Nie 


w tym wypadku stoją na straco- 
nej pozycji. 


Gamri ma LEUS 


Sztatota ia.eucYKHStow przed gmachem 
Politechniki ' Warszawskiej 


Ze sportu radzieckiego 


"LETNI TEATR „OSA'* 
Piotrkowska 24, 


Dziś o godz. 19.30 w nowotwar 
tym textrze letnim „Osa przy 
ul. Piotrkowskiej 94% (dawn. „ba 
gstela*) J. Tuwima „JADZIA 
WDOWA”. 20 osób zespołu z Życ: 
kowską, Wojnickim 1 Walterem 
reżyseria A, Mlodnickiego, boga 
te kostiumy t dekoracje J Galew 
skiego, orkiestra — składają si 
na barwne | wesołe przedstawie 
nie, które bawić hędzie w okresie 
lata łódzką publiczność. 


mia przy nim Koła  Sporlowego, 
Trzeba je z gruntu poznać, przek 
szłałcić | przystosować do możli: 
wości pracy Koła Sportowego. Ta 
faza przyqolowań może nam zajać 
nieraz długie tygodne. Nie zrażaj- 
my się tym. Bez lej pracy nie uda 
sę zorqanzować Kola. 
Próżny Irudl 


Do powstania Koła potrzebni s: 
ludzie. Na stanowiska organizacyj 
ne, instruktorskie no i... członków 

Musimy wyszukać tych ludzi 
Odbyć z nimi rozmowy. Rozmowy 
indywidualne. Podkreślamy to z 
naciskiem. Potrzebne są rozmowy, i 
nie zebrania, konierencje i odpra- 
wy. 

Dobór kadry szkoleniowej |est 75 
qodnieniem pierwszorzędnej wa- 
qi Bez tega znowu nie ruszymy 
z miejsca. Starania nasze muszi 
laraz 146 w kierunkn zaopatrzenia 
| wyposażenia, które dać powinny: 
Zrzeszenie Sportowe lub Klub (pa- 
tron Kola) t Zakład Pracy. 

Teraz szukamy młodych entuzjas 
tów wychowania fizycznegó. Szkł- 
gcujomy plan pracy na kilka tvqod 
ni luh miesięcy. Ćwiczymy, z tą nr 
pa Bez plošnej propagandy 1 ze 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA”" 
Piotrkowska 243 


„DZWONY Z CORNEVILLE", 


DOLNOŚLĄSKI TEATR ŻYDOWSK 
Jaracza 2 
Codziennie „BŁĄDZĄCE GWTAZ 
DY* Szaloma Alejedzema, sztuk: 
w 3ch aktach (22 obrazach), 


É E 


ADRIA — „Za Wami pójdą Inni“ 
BAŁTYK — „Antoni 1 Antonina" 


pada wiejska Ludowych Zespołów 
Sportowych, która odbvła 


daha okolo 1.400 ząwndników i za 


nych i tańców ludowych, w wyko 


0! mp ada L. Z.S. w Brzeźnicy 


RZESZÓW (obs wł) F Olimi 
się wi 


wsi Brzeźnica k. Dębnicy, zqroma* 


wydniczek # 4D LZS-ów. 
w otwarcia „wzią! 
udział dyr. GUKF Motyka 
Rozpoczęcie zawodów poprze 
dzity pokazy ćwiczeń gimnastycz 


uroczystości 
pos 


naniu żeńskiego | męskiego zespo: 
ju kursu insiruktorskiego WE 7 
Przemyśla. 

Poszczególne konkurencje lekk 
alatyczne wygrali: i 
meżczyźni 100 m. — Maułhe [26 
rawica) 124, 1000 m. — Mauthr 
256,2, skok w nal — Mauthe 5,54, 
skok wzwyż — Korpanty (Zwois 
law) 157,5 cm, oszczep — Cour- 
(Żórawca) 31,29, kula — Zającz- 
kowski (Zórawica) 11,80. Sztafele 
olbmpijska — Żórawica Ti, 3:58,8 

Kobiety 60 m. — Golanka (Żóra 
wical 8:0, skok w dal /Golankz 
4.18, skok wzwyż — Gołanka131.5 
500 m. =- Zaborowska (Żórawica! 
1:3%,0, dysk Mirkiewicz (Goriczy* 


nale z LZS Żórawicą 2:0 (153 


15:12 
Turniej siatkówki żeńskiej wy- 
utał LZS Gorliczyna zwyciężając 
w finale LZS Zórawica 2:0 (15:5 
14:6). 


Po rawodach odbyło się uroczvs- 
te rozdanie nagród w postaci sprze 
tu sportoweqo i pamiątkowych dy- 
plomów, Nagrodę dyrektora GUKT 
— bibliotekę sportową. dla najlep 
szej drużyny piłkarskiej, zdob 
zespół LZS Brzeżnica 


nlarz przy Al. Unii 2, o godzinie 
trzostwo Eigi Szczypiormiaka m! 
zespołem gospodarzy. Zawody te 
sująco ze względu na fakt, że zwy 
niej zakwalifikuje się do rozgrywek 


Obie drużyny reprezentują wy- 
równany poziom, a poprzedni mecz 
zakończył się nieznacznym zwycies 
lwem „Kolejarza ew stosunku 8:6 


O 
Zawody ligowe 
w Szczypiorniaku 
W najbliższą niedzielę 12 czerwca rb, na boisku ŁKS — Włók- 


MOSKWA (obsl, wł.) Ponad 400 
drużyn bierze udział w mistrzost- 
wach plikarskich Moskwy. Więk- 
szość drużyn stanowią zespoły fa- 
bryczne I szkolne. W przyszłym 
tygodniu rozpoczną się rozgrywki 
o pichar Moskwy, w których weź- 
mie ndzial około 600 drużyn. 

W Moskwie odbyło się oficjalne 
otwarcie sezonu kolarskiego. Wyś- 
cig na torze na dystansie 1000 m. 
wygrał ippolitow (WWS), a bieg 
dta kobiet na tym samym dystan- 
sie wygrała Rutkowskaja (Dyna- 
mo). 

Wyścig parami na 4 km. wygra- 
ii Łognunow i T Ippolitow (WWS) w 


ti-e] odhędzie się mecz o mir 
dzy drużyną „Kolejarz” (Opole) a 
zapowiadają stę niezwykle Intere- 
cięzca tego meczu najprawdopodob 
finałowych. 

W drużynie Kolejarza grają te- 
prezenłanci Polski. 


W niedzielę wyścig 


czasie 5:20:1. Wyścig parami ko- 


hist na 2 km, wygrały Rutkowaka- 
ja i Ruboj (Dynamo) w czasie 
3:07. 


Wyścig za prowadzeniem mota- 


tów na dystansie 25 km, wygrał Ta 
raczkow (Dynamoj. 


Dzia! oficialny ŁOZB 


Komunikat W-lu 


Sportowego Nr 40 


1. Wyznacza się finaly Indywi- 
dnalnych mistrzostw juniorów na 
dzień 11 bm. o godz. 1A-ej na hois: 
ku WZK Bawełna przy ul; Ogro- 
dowej 28-a: 

w wadze muszej Kargler ŁKS 
Wiókrniary — Gelling ŁKS Wiłók- 
nisrz. 

w wadze koguciej — Stanikawe 
ski LKS — Włókniarz — Olczyk 
ŁKS — Włókniarz, 

2. Delegatem na propagandowe 
zawody w dniu 11 bm. na boisku 
KS Rawełna pomiędzy WZKS Ba- 
welna — WZKS Widzew sędzi: 
ch. Knczkowski: z 


"4. Najbliższe zebranie Wydziału 
Sportowego ŁOZB odbedzie się 


film dozwolony od lat 14:ta. 

BAJKA — „W pogoni za mę 
żem'*, dozwolony dia młodz. 

GDYNIA — Program aktualo- 
ści Kraj I Zagr Nr. 74", 

HEL — dla młodz. „Skarb! 

MUZA — „Dzwonnik z Notre- 
Dame'*, dozwolony od lat 16 

POLONIA — „Antoni i Antonina". 

film dozwolony odelat 14-tu 

PRZEDWIOŚNIE —- „Krwawa 
Wendełta” dozwolony dla 
młodzieży, 

ROBOTNIK — „Zawieja'* — 
dozwolony dla młodzieży. 

ROMA — „Wielka nagroda'! 
dozwolony dla młodzieży 

REKORD — „Pieśń- tajgi"! 
dla młodzieży. 

BTYLOWY — „Zuch dziewczy: 
patt dla młodz. godz. 16-ta, 
„Potrach mórz“ godzina 18, 
20,30 — dozwolony dla młodz. 

ŚWIT — „Renegat”. 

dozwolony od lat 16. 

TATRY (kino w ogrodzie) — „Cy: 
agański Tabor”. 

TECZA — „Dzióci z jednego po- 
dwórka'* — dozw, dla młodz. 

WISŁA — „Zakłlęta narzeczo- 
nat — dozw. dla młodzieży 

WłÓRNIARZ — „Kulisy rin 

u'* — dozwol dla młodzieży 

WOLNOSÓ — „Kulisy ringn'* 

ZACHĘTA — „Czarny Narcyz”. 


PASZEK | ||| RER ||| AS ||) SER | 1 RECZ ||| | GRWR | | CZ || 1 ROCZNE || 
Teodor Preiser 


brań Koło zaczynało już żyć. Co 
raz lo nowi adepci ruchu pokazuje 
się ma naszych zespołach pracy 
Teraz dopiero dojrzelliśmy do mo: 
mentu przygotowania uchwały r 
nowołaniu Koła, zebrania organiza 
cyjnego, typowania ludzi do Za: 
rządu, przygotowań planów prac! 
dla zespołów. 

Następnie ostatnia faza, formal- 
no — prawne powołanie do życie 
Koła Sportowego. 


Zebranie szkoi pływackiej ZKS. „Ghemia” 


ZĘS Chemia 


wszyztkich członków 


owi instruktorzy piłkarscy 


KRAKÓW (obsł. wł) Pa 6-tygod- 
niowym kursie szkołeniowym w 
Krakowie, zorganizowanym przez 
GUKF, tytuły instruktorów pilkar- 
skich uzyskali: Adamczewski (Po: 
znań), Drozakiewicz (Lublin), Kłos 
(Katowice),  Korpprowicz (Łódź), 
Leider (Wrocław), Nalepa (Kra: 
ków), Klimczewski (Rybnik). Sul. 
kowski (Poznań), Wiśniowski (Je 
lenia Góra) i Wójcik (Kraków). 

Ponadto 9 uczestników otrzyma: 
ło stopień pomocnika instruktora, 
a 15 stopień przodownika. 

W kursie wzięło udział ogółem 
43 zawodników. 


zawiadamia 
Sekcji 


146 


Tragedia Amerykańska 


W protestanckich tedy kościołach Griffithsowa nie nie 
wskórała, a mając niechęć do katolików, nie chciała nawet. 


myśleć o nich. 
władców kluczy 


Łaski Chrystusowe, interpretowane przez 
Ś-zo Piotra, były nie dla tych, którzy nie 


chcieli uznać autorytetu Zastępcy Chrystusa. 
Po daremnym kołataniu tu + ówdzie Griffithsowa z nie- 


małą przykrością udała się do zarządzającego największym 
kinem w Utica. Było to w jej pojęciu niemałym grzechem 
skierowanie się do takiej Instytucji. Otrzymała od niego salę 
na przemówienie, którym nadała tytuł: „Głos matki w obro- 
nie syna", Wstep był po dwadzieścia pięć centów od osoby. 
Pierwszego dnia zebrała dwieście dolarów. Jakkolwiek suma 
ta była znikoma, jednak czuła się pokrzepiona na duchu 
i była pewna, że w niedługim czasie zbierze potrzebną sumę 
na apelację. Zajmie to trochę czasu, ale z pewnością ją bę- 
dzie miała. 

Niestety, z tak małej sumy musiała wydać część na 0o80- 
biste wydatki, a część posłać mężowi, który po tym wstrzą- 
sającym wypadku w rodzinie ciężko zaniemózł. Julia I Frank 
pisywali ciagle listy pełne niepokoju, że ojciec może już nie 
wyzdrowieje. Pomoč wiec była konieczna, Griffithsowa mu- 


na) 29,69,. nszczep — Stepień (Zò Ze wzatędu na teren w tym spot- 
rawca) 23,19, kula — Mirklawicz| kaniu więksre szanse gotowi jes- 
3,0 leśmy przyznać gospodarzom, któ- 

Sztafeta 4 x 100 m. — Żórawies |rzy po odmłodzeniu drużyny przed 
L 4,031. stawiają się b. groźnie, srczenól- 


W tumis piłki nożnej brało u | nie w linii ataku. 
dział 7 drużyn. W finale LZS: Brzo 
nica pokonał LZS Siepietniczan=» 
2:1 (1:00 W finale koszykówki m 

kiej LZS Ragóźno pokonał LZ 
Brzeżnicę 19:15. W siatkówce mes 
kief LZS Błażowianka wygrała 


Uwaga! 


Sędziow e piłki nożnej 


"Dzisiaj o godzinie 19 w lokalu 
NZPN-u odbędzie się plenarne ze- 
branie członków łódzkiego Kole- 
gium Sędziów Piłki Nożnej, na któ 
rym będą omawiane sprawy ble 
łące. 


Lekkoatletki CSR 


przed meczem z Polską 


PRAGA (obst wt) Przygotowu 

jąc się do międzypaństwowego 
maczu lekkoafletycznego 1 Polsk 
czerwiec br.) lekkoatletki czecho 
słowackie rozegrały w Pradze za 
wody eliminacyjne, na których u 
zyskano nastepujące wyniki: 
60 m. — Sicnerowa 7,8; 100 m. — 
Sicnerova 12,5 200 m. — Trickov: 
27,1; 800 m. Trckova 2:33,2 
skok w dal — Pieskova 5,22 m. 
skok wzwyż — Modrahova 1,45 m 
dysk — Jungrova 35,60 m; oszczep 
— Burianova 34,12 m.; kula — 
Komarkova 12,72 m. 7 


Pływackiej, ża w czwartek, dn. 
u czerwca, bezpośrednio po tre. 
ningu, o godz. 1d_tej odbędzie 
sią w sekretariacie klubu przy 
ul. Traugutta 18 zebranie człon 
ków sekcji oraz przedstawicieli 
grup pływackich z kół sporto- 
wych przy Gimnazjach Przemy 
słu Gumowego i Papierniczego. 
Na porządku obrad 
współpracy z kołami sportowy- 
mj w zakresie pływania, kur. 
sów ł obozów letnich, miL 
strzostw letnich okręgu i inne. 

Obeeność wszystkich człon. 
ków obowiązkowa. 


sprawy 


siała bardzo ograniczyć się w swych osobistych wydatkach. 
Było dla niej okropne, że z pieniędzy, przeznaczonych dla 
Clyda, wypadło opędzić inne potrzeby, a jednak konieznie 
trzeba było podtrzymywać swe siły, by móc owocnie praco- 
wać. Nie mogła również opuścić męża. 

Z dnia na dzień zmniejszała się frekwencja jej słucha- 
czów, jednak pa opłaceniu swoich potrzeb odłożyła na spra- 
wę tysiąc sto holarów. Nadomiar złego otrzymała któregoś 
dnia telegram od dzieci, że jeśli chce męża jeszcze ujrzeć przy 
życiu, powinna natychmiast przyjechać. Był tak słaby, że li- 
czono się z prawdopodobną katastrofą. 

Nie wiedząc, co czynić, zwróciła się Griffithsowa po radę 
do Belknapa i Jephsona. Obrońcy, otrzymawszy od niej ty- 
siąc sto dolarów, w nagłym. przypływie uczuć humanitar- 
nych poradzili jej, aby wróciła już do domu. Ostatecznie 
Clyde tak źle nie czuje się teraz, mając przed sobą rok, a co 
najmniej dziesięć miesięcy do nowej sprawy, a zanim de- 
cyzja zapadnie, należy doliczyć jeszcze rok jeden. 

Niech się teraz nie martwi — dodal, widząc ją tak wy- 
czerpaną i przygnębioną, oni już sami sprawy przypilnują. 

Uspokojona nieco poszła jeszcz dwa razy do Clyda, któ- 
rego zapewniła, że wróci jak najśpieszniej, gdy tylko ojciec 
będzie zdrowszy. Jedzie tylko po to, żeby zobaczyć, co się 
w domu dzieje. n; 

Clyde, pozostawiony samemu sobie, mógł tylko wczu- 
wać się w swoje i cudze cierpienia, rozmyślając, czynić po- 
równania. Miał dokoła siebia piekło nad którym Dante 


== a S Zal 


dnia 14, VI hr. o godz. 19-ej, Obec- 
ność członków nhowiąrkowa, 


Przewodniczący WS 


o Puchar 
„Dziennika Łódzkiego” 


Sekretarz 


—) T. Słnżewski —j M. T 
N na: trzają: T — | OLSLENORZE EMLEEPA 
Sieradz ndbędzia się IV doroczny uć 
s i GŁOS 
wy. Je 
ei hane EE „Dzien orren- Łódzka, komitolo 
nika Łódzkiego”, który ma zara | Wojewódzkiego. Komitetu 
madzić w tym roku całą elitę na Polskiej Zjednoczonej Partii 
szego kolarstwa szosowego. Wyś Robotniczej 
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cig ten cieszy się w Łodzi duż; 
popularnością, to też niewątpliwie 
słanńe się główną alrakcją nie 
dzielnych imprez sportowych. 
Start honorowy nastąpi z ul. 
Piotrkowskiej nr. 96 o godzinie f 
rano, Meta — tor helenowski, 
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POLSKICH KOLARZY tech kena zda pt 

WE PRANCJI ATTRU ORONS 26 

Dział pa n -29; s 

WARSZAWA (obst. wł) Trzej BYE po i oa 
kolarze polscy: Wrzesiński, Wój- SEIR korespondentów 
cik, I Rzeźnicki udają się do Pa: skich. o dh chłop= 

tyża, jak już donosiliśmy, na kil-|| gazet ściennych: Kitoy 10-42 

ka startów we Francji. Polacy po-|| Dztał mutacji: 318-11 

lecą 10 bm. do Paryża samolotem ||] Pział miejski I eport.:_ 284-231 


i 12 bm. wezmą udział w 280 km 
wyscigu szosowym, organizowanym 
przez dziennik paryski „L'Humà 
nite 

Oprócz: Polaków, w wyścigu tym 
mają startować kolarze czecho- 
słowaccy z Veselym na czele, ru: 
muńscy, bułgarscy I włoscy (ze- 
spół robotniczy). 
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mógłby niezawodnie napisać: Lasciate ogni spe- 
ranza. Było to miejsce udręki, powolne konanie sił psy= 
chicznych, jawna przemoc i poniżenie człowieczeństwa. Od- 
ważni czy tchórzliwi, zuchwalcy czy zdeterminowani (znaj- 
dowali się tu i tacy) mogli tylko bezustannie, ciągle, bez prze- 

Dzięki tej formie życia więziennego Clyde musiał brać 
udział moralny w ich życiu I musiał się z nimi spotykać. By- 
ło ich dwudziestu. Dwadzieścia różnych charakterów, tem- 
peramentów, narodowości, a każdy z tych ludzi podobnie 
jak Clyde cierpiał za swe namiętności, żądze, złe inst 
lub fatalny zbieg okoliczności. Każdy był zbrodniarzem, po- 
zbawionym wolności, by móc rozmyślać o swym czynie i cze- 
kać.. Na co? 

Dobrze wiedzieli na co... Clyde również. 

Ciągłe wybuchy wściekłości, tłuste, plugawe koncepty, 
brudne anegdoty, rozpustne śmiechy. A w późnych Zodzi- 
nach nocy — westchnienia i jęki, jak gdyby po szalonym 
dniu umysł i ciało instynktownie pożądało wytchnienia, mu 
choć na kilka godzfn. 

Bez względu na pogodę każdego dnia wyprowadzano 
więźriów na dziedziniec, gdzie mogli przechadzać się, bie- 
sać lub gimnastykować się, a zawsze pod czujnym okiem do- 
zorców z obawy przed buntem. 

Na drugi dzień Clyde również tam się znalazł. Z po- 
czątku nie chciał brać udziału w ćwiczeniach, którymi wszy- 
scy chętnie się zajmowali. 

BE. A. n) 
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